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Czytelnicy odpowiadają na an¬ 
kietę *. ...*♦** • 
Budowa kadłubów modeli z 

papieru . . . *. 

Matematyka na usługach mo¬ 
delarza **.-*■**■ 

Model „Sofi.- - ■ 

Z kraju i ze świata . . * ■ ■ 

Model AVIA BH-33. 

Motorowy ślizg lodowy „Sęp* 4 
Model szybowca ,,J-47 [ * . * . 

RWD-8 *.* ■ 

„rrs-8“ Redukcyjny model mo- 
toszybowca 

Zdalne sterowanie modeli 
Wymieniamy doświadczenia . 
Samolot myśliwski „Mystere 
IV N* s 

Biblioteczka modelarza . . . 
Nasza poczta obrazkowa . . . 
Ciekawostki modelarza * . . 

No okładce 

Model ślizgu „Sęp 1 * 


Uwaga Czytelnicy 

posiadający krewnych lub znajo¬ 
mych za granicą! 

Wobec licznych zapytań Informu¬ 
jemy osoby zainteresowane, że pre¬ 
numeratę naszego pisma ze zlece¬ 
niem wysyłki zagranicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 
Warszawa, uL Wilcza 46, telefon 
86481 wew. 69, Nr konta PKO 1- 
6-100024 W-wa. Gen a prenumeraty: 
kwartalna zł, 5,85, półroczna zł* 
11*70, roczna zł. 23*40 

Prenumeratę zgłoszoną do dnia 
10-go danego miesiąca „Ruch“ roz¬ 
poczyna realizować z dniem 1-g.o 
następnego miesiąca, przy czym 
prenumeratę można zamawiać na 
okres kwartalny, półroczny lub rocz¬ 
ny 

Na analogicznych zasadach 
PKWZ „Ruch** przyjmuje prenu¬ 
meratę ze zleceniem wysyłki ZL gra¬ 
nicę wszystkich gazet i czasopism 
ukazujących się w Polsce, przy czym 
do krajowej ceny prenumeraty doli¬ 
cza się 30%* 
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NOWE MODELE KARTONOWE SAMOLOTÓW 


Wydawnictwo MON wspólnie z Ligą Przyjaciół Żołnierza sprawiło miłą 
niespodziankę naszej młodzieży, wydając dalsze kartonowe modele samolo¬ 
tów, jak model samolotu „Junak” oraz model odrzutowego samolotu ponad- 
diwiękowego „Delta"'* 

Model „Junak”, opracowany przez znanego modelarza Stanisla%va Meusa, 
podany jest w formie książeczki z barwną okładką* Wewnątrz zamieszczono 
6 arkuszy z poszczególnymi elementami samolotu. Arkusze wydrukowano 
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w kolorach zbliżonych do używanych przy malowaniu prawdziwych samo¬ 
lotów. Załączony dokładny opis umożliwia zbudowanie modę: u nawet przez, 
najmniej zaawansowanych modelarzy. Całość uzupełnia wstęp' zawierający 
dane konstrukcyjne i techniczne samolotu* 

Cena modelu 2,50 zł. Nakład 20.000 egz. 

Model samolotu odrzuto¬ 
wego „Delta” opracowany 
został przez Zdzisława Gry- 
glickiego. Przedstawia on 
rekordowy samolot, na któ¬ 
rym w 1956 r* pilot angiel¬ 
ski Peter Twiess osiągnął 
prędkość wynoszącą 1822 
km/h. 

Model ten, podobnie jak 
„Junak”, został wydany w 
formie książeczki z efektow¬ 
ną barwną okładką. Opis 
budowy i rysunki pomocni¬ 
cze ułatwiają jego wy kona¬ 
nie. 

Cena modelu 2,50 zł. Na¬ 
kład 20*000 egz. 

Modele rozprowadzane są 
przez Księgarnie „Domu 
Książki”, wyszczególnione 
w numerze naszego mie¬ 
sięcznika. 



KOMUNIKAT 

Redakcja „Modelarza** zawiadamia zainteresowanych Czytelników, że można 
już nabywać plany historyczne samolotu RWD-5 bis wraz z dokładnym opisem 
budowy (model redukcyjny latający). Plany wykonano w skali 1 : i. 

Cena planu wraz z przesyłką wynosi 5 z!* Pieniądze należy wpłacać na konto 
PKO I Oddział Miejski, Warszawa 1-9-120014 ZG LPŻ /Redakcja „Modelarz* 1 }. 

O dokonaniu wpłaty należy jednocześnie zawiadomić Redakcje* 


Serdeczne życzenia Noworoczne 
wszystkim Czytelnikom składa 

Redakcja 
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Czytelnicy odpowiadają na ankietę 


Od Redakcji 

Poniżej zamieszczamy niektóre wyjątki z listóyi, nadesłanych przez 
Czytelników w związku z naszą ankietą . Wypowiedzi , żądania, a także 
wiek uczestników ankiety są bardzo różne. 


Władysław Kotar czy k — lat 33, kierowca z Cieszyna 

...„Modelarza” zaczynam właśnie od strony ostatniej. 
Co stare i historyczne — łubie z kraju, co zaś nowe —- 
z zagranicy. Każdy modelarz powinien budować mo¬ 
dele lotnicze i szkutnicze, toteż nie widzę powodu do 
rozdzielania „Modelarza' 5 na dwa odrębne pisma. 

— Chciałbym, ażeby w przyszłości nasze pismo 
„Modelarz 75 otrzymało dwu lub trzykolorow-e okładki 
tak, jak „Morze” lub „Motor 55 . I jeszcze raz proszę, 
na co już sama nazwa wskazuje, aby w „Modelarzu 75 
zamieszczać dużo planów samolotów i okrętów, czego 
chyba długo nie zabraknie. A gdyby nawet zabrakło, 
to jestem pewien, że gdyby Redakcja zamieściła w pi¬ 
śmie plany dworca czy portu lotniczego lub jakiegoś 
innego obiektu, związanego z lotnictwem lub morzem, 
to prawdziwi modelarze przyjmą to z radością. 

Tadeusz Palszewski — lat 72, nauczyciel z Tarnowa 

...Plany umieszczane są w małej skali i młodzież 
pyta się o wyjaśnienia. Są one dla młodzieży mało zro¬ 
zumiałe, niewyczerpujące. ...Bardzo dobrze będzie, 
jeśli ukaże się stała rubryka, omawiająca pracę w mo¬ 
delarniach, zawierają krytykę braków szkoleniowych 
i wymianę doświadczeń metodycznych. 

Fr. Binkowski ■—■ lat 17, uczeń z Ozimska k/Opola 

...„Modelarz 57 częściej niech zamieszcza plany, repor¬ 
taże z imprez i wymianę doświadczeń z zagraniczny¬ 
mi modelarzami. Opisy budowy powinny być obszerne 
i wyczerpujące, żeby modelarz mógł mieć wszystkie* 
dane modelu. 

Plut. Różycki — lat 22, Jedn, Wojsk. 

..Planw plany i jeszcze raz plany modeli redukcyj¬ 
nych i latających, krajowych i zagranicznych, a jak 
najmniej „wody” w rodzaju artykułów metodycznych, 

— Myślę, że Redakcja „Modelarza 57 przyczyni się 
do rozpowszechniania naszych pięknych tradycji lot¬ 
niczych, a Czytelnicy „Modelarza” będą mieli okazję 
zbudować redukcyjny lub latający model na przykład 
samolotu „Velington 57 , na którym latali bohaterowie 
pięknych książek Meissnera „Żądło Genowefy 57 , „L — 
jak Lucy 57 lub „Spitfaira”. O walkach tych pisze 
Fiedler w swej książce „Dywizjon 303”. 

— W wojsku jest wielu żołnierzy - modelarzy, któ¬ 
rzy wykonują piękne modele redukcyjne z metalu. 
Ale s niestety, brak planów tych samolotów, na któ¬ 
rych pracują tak, że budują je z pamięci. Dużo ra¬ 
dość sprawił nam plan „Mig-15”, a dużo złości nie¬ 
dokładny plan „IŁ-23”. Myślę, że plan „IŁ-28” można 
by było podać jeszcze raz do opracowania tak, jak 
model „Wichra” 

Ryszard Cienkiewicz — lat 16, uczeń* Gdańsk — 
Nowy Port 

. .Moja osobista opinia sprowadza się do tego, że 
miesięcznik „Modelarz” jest właściwym pismem, speł¬ 
niającym swoje zadania. Droga obrana przez Redakcję 
jest słuszna I pismo to powinno być nadal wspólnym 
pismem lotniczo-szkutniczym. Myślę, że pismo od¬ 
dzielne lotnicze i szkutnicze byłoby niewłaściwe, choć¬ 
by i z tego punktu widzenia, że np, modelarzy szkut¬ 
niczych interesują pewne problemy z modelarstwa 
lotniczego. Ja jestem modelarzem lotniczym, a chęt¬ 
nie czytam artykuły dotyczące modelarstwa szkutni¬ 
czego i myślę, że jakiekolwiek posunięcie w sprawie 
utworzenia osobnych pism lotniczego i szkutniczego, 
jest bezcelowe, nie mające najmniejszego sensu. 


Andrzej Szcmszak — lat 17, uczeń z Lodzi 

Na wstępie chciałbym zaproponować jeszcze jedeh\^ 
rysunek pod napisem tytułu naszego miesięcznika. 
„Modelarz 57 nie powinien, moim zdaniem, zamieszczać 
tylko planów lotniczych i szkutniczych, ale również 
i zdjęcia modeli samochodowych. Przecież za dużo 
konstruktorów samochodowych nie mamy, o czym 
świadczy najlepiej produkcja samochodów małolitra¬ 
żowych w Polsce. 

Jeśli Redakcja nasza nie ma odpowiednich planów 
samochodowych, to ja postaram się opracować kilka 
modeli, oczywiście, w miarę moich możliwości. Są- * 
dzę, że i kol Marek Jackowiak, autor podanych pla- 
nów r „Triumpha 77 , również chętnie weźmie w tym 
udział, a Redakcja w tym czasie może przygotowywać 
do opublikowania i opracowania inne modele. Plany 
samochodów nie muszą być koniecznie umieszczane 
w każdym numerze. 

Andrzej Grala — student z Lodzi 

Do „Modelarza 57 rham poważny żal w związku z pla¬ 
nami pojazdów (głównie wojskowych), a szczególnie 
planami okrętów Marynarki Wojennej. Z powstaniem 
Waszego pisma wiązaliśmy wiele nadziei, ale rozcza¬ 
rowaliśmy się. Istnieje duże zapotrzebowanie na 
plany okrętów wojennych i czołgów. Stwierdzam to 
na podstawie kilkuletniego ich poszukiwania. Dopiero 
w tym roku znalazłem szkice modelu amerykańskiego 
czołga powietrzno-desantowego „M-22 Locust”, 

Zebrane materiały pozwoliły mi na rozpoczęcie bu¬ 
dowy modelu ciężkiego czołga „JS-2” oraz na równo¬ 
czesne opracowanie jego planu. Pomocy znikąd, choć 
ostatnio dużo mów T i się o popularyzacji sprzętu bojo¬ 
wego wśród społeczeństwa. 

Miło mi, że „Modelarz' 7 interesuje się sprawami 
wojenno-morskimi, szkoda, że tylko zbyt pobieżnie. 
Płakać się chce,, spojrzawszy na szkice okrętów (1:400) 
w numerach wakacyjnych. Szanuję kolegów z niż¬ 
szych klas szkoły podstawowej, dla których zamieś z- * 
ezono również tak zwane szumnie morskie modele 
dwuwymiarowe (których sporo uwzględnił Lucżninów 
w „Młodym Konstruktorze Okrętów”), ale tymi' pu¬ 
blikacjami nie podniesiecie poziomu modelarstwa, ani 
jego popularności, o której często piszecie. W ten 
sposób do niczego nie dojdziemy. 

W opublikowanych dotychczas w „Modelarzu” pla¬ 
nach redukcyjnych dorpmuje historia. Pięknie, bo 
dotychczas byio z tym słabo, ale jeżeli tyle było prze¬ 
szłości, to ileż więcej powinno być współczesności. 
Jest.., radziecki niszczyciel. Słyszę jeszcze zgrzyt 
uzębienia swych kolegów, rozgryzających ten trzy¬ 
letni „rodzynek 57 . (Plany wydane w ZSRR dla „szkol- 
niaków” przeszło trzy lata temu). Potem jeszcze syl¬ 
wetka, a raczej plan generalny statku pasażerskiego 
M/S „Morac”, a następnie nic godnego uwagi. Po¬ 
wstała paradoksalna sytuacja. Zasłużony dział mo¬ 
delarski „Morza 57 od przeszło roku poważnie ograni¬ 
czył swą działalność, nie chcąc odbierać chleba „Mo¬ 
delarzowi 77 . „Modelarz” zaś (czyżby przez grzecz¬ 
ność?), w ciągu 19 miesięcy zamieścił plany: 20 sa¬ 
molotów, 14 jednostek pływających (w tym 7 wo¬ 
jennych, z czego 5, to owe su per blokowe bez części 
podwodnych i 2 samochodów), przy czym plany ,te na 
ogół nie przekraczają poziomu szkoły podstawowej, 

O ile średni poziom planów lotniczych jest dobry 
(brawo PZL „Wicher^!), o tyle średni poziom planów 
pojazdów i jednostek pływających jest niski i abso- ■ 
lutnie nie może zadowolić bardziej wykwalifikowanych 
modelarzy. 
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Najpopularniejszym surowcem, 
używanym przez naszych modela¬ 
rzy do budowy kadłubów modeli, 
jest miękkie, bezsłojowe drewno, 
sklejka i listewki sosnowe. Mate¬ 
riały te, zwłaszcza w dobrym ga¬ 
tunku, nie zawsze jednak są dla nas 


dęli. Warto również zaznaczyć, że 
czas trwania budowy jest stosunko¬ 
wo krótki, trwa bowiem zaledwie 
kilkanaście godzin. Wadę tej me¬ 
tody stanowi natomiast fakt, że 
papierowy kadłub może być nieco 
cięższy od kadłuba tej samej wiel¬ 


specjalnych narzędzi i nie powinno 
nastręczać poważniejszych trud¬ 
ności. 

Budowę kopyta rozpoczynamy od 
przygotowania deski o odpowiednich 
rozmiarach i narysowania na niej 
obrysu pokładu. Pracę tę najlepiej 
wykonać przy pomocy niewielkich 
gwoździków, wbitych w punktach 
przecięcia przekrojów poprzecznych 
z krawędzią pokładu. Linię ciągnie¬ 
my przy giętkiej listewce, jak to 
ilustruje rys, 1. 

Następną ęzynnością będzie wy¬ 
konanie ze sztywnej tektury wrę¬ 
gów, Robimy to w sposób następu¬ 
jący: na rysunek przekrojów po¬ 
przecznych nakładamy kawałek kał- 
ki technicznej, na którą przerysowu¬ 
jemy starannie przekrój za przekro¬ 
jem, zmniejszając je z każdej stro¬ 
ny o 2—3 mm, czyli o grubość ścia¬ 
nek przyszłego kadłuba. Od strony 
pokładu należy natomiast dodać 
10 mm (rys. 2). 

Celowość tego dodatku wyjaśni¬ 
my później. Zmienione w ten spo- 





Rys, Z 

sób obrysy wręgów przenosimy na 
tekturę i wycinamy. Wszystkie wrę¬ 
gi należy wyraźnie ponumerować i 
oznaczyć na nich oś symetrii, Do 
dolnej krawędzi każdego w r ręgu 
przybijamy małymi gwoździkami 
(teksami) listewkę o przekroju 
5x5 mm lub nieco większym. 
Listewka ta powinna być o 10 — 
20 mm krótsza od szerokości wręgu. 
Następnie ustawiamy wręgi na des¬ 
ce, jak to pokazuje rys, 3, przybi¬ 
jając je tylko prowizorycznie. 
Dalszą czynnością będzie wypeł¬ 
nienie przestrzeni między wręgami 
gipsem, rozrobionym z wodą na gę¬ 
stą masę. Jeżeli nie rozporządzamy 
dostateczną ilością gipsu, to można 
ułożyć między wręgami np, kawałki 
cegieł i gruzu. Celem lepszego po¬ 
wiązania wręgów i zabezpieczenia 
ich przed rozsuwaniem się w górnej 
części pod ciężarem gipsu, zaleca się 
przed zalaniem przestrzeni między 
wręgami rozrobioną masą, wmonto¬ 
wać 2—3 druty ściągające, o gru¬ 
bości l — 1,5 mm. Po wykonaniu 
tych czynności, przystępujemy do 
zalewania całości gipsem, napełnia¬ 
jąc nim jednak tylko co drugi wręg* 
Pracę tę wyjaśnia dokładnie rys, 4. 



dostępne, a obróbka sprawia po¬ 
czątkującym modelarzom pewne 
trudności* Związana z tym praca 
wymaga też dość dużo różnych na¬ 
rzędzi, no i oczywiście umiejętności 
posługiwania się nimi. Dlatego w 
wielu wypadkach, zwłaszcza, gdy nie 
mamy odpowiednio wyposażonej 
pracowni i niezbędnego materiału 
drzewnego, nieocenione usługi jako 
surowiec modelarski może nam od¬ 
dać zwykły papier gazetowy lub 
pakunkowy* 

Budowę kadłubów z papieru sto¬ 
sujemy najczęściej do pływających 
modeli jachtów* Nie wyklucza to 
jednak stosowania tego materiału 
przy budowie innych typów mo¬ 
deli, zwłaszcza o bardziej skompli¬ 
kowanych kształtach* 

Największa zaleta kadłuba z pa¬ 
pieru polega na tym, że jego bu¬ 
dowa nie wymaga prawie żadnych 
narzędzi. Na jednej formie (kopy¬ 
cie) można wykonać kilkanaście mo- 


kości, wykonanego z klepek, względ¬ 
nie krytego sklejką* 

Pierwszym podstawowym, a rów¬ 
nocześnie najbardziej pracochłon¬ 
nym zadaniem, będzie wykonanie 
formy czyli tak zwanego kopyta* 
Jako materiał może posłużyć nam 
glina, drewno lub gips. Wprawdzie 
glina jest materiałem łatwo dostęp¬ 
nym, jednak kopyto gliniane po 
pewnym czasie, gdy zupełnie wy¬ 
schnie, kurczy się i deformuje* Su¬ 
rowca tego będziemy więc używać 
ty Iko w os ta tęcz no ści. 

Na j od powi ed n i ej szy m ma t e ri a 1 em 
na kopyto wydaje się na pierwszy 
rzut oka drewno. Obróbka jego jed¬ 
nak jest dość trudna, pracochłonna, 
wymagająca pewnych umiej ętności 
i wprawy w posługiwaniu się na¬ 
rzędziami, nie mówiąc już o samych 
narzędziach i kawałku drewna, któ¬ 
rymi nie zawsze rozporządzamy* 
Pozostaje gips. Jest on stosunko¬ 
wo tami i łatwy do nabycia, a jego 
modelowanie nie wymaga żadnych 



Kadłub modelu facbtu kl, „X”, wykonany z papieru konstr * A* Patalas 
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Wypełnione gipsem segmenty mo¬ 
żemy następnie zdjąć z deski, dla 
łatwiejszego ich wyrównania i na¬ 
dania im ostatecznego kształtu. Mo¬ 
żna przy tej okazji wyjąć od spodu 
cegły i inne materiały, które uprzed¬ 
nio tam ułożyliśmy, jeżeli jesteśmy 
pewni, że nie osłabi to samej formy. 
Wykończone prawie „na gotowo" 
segmenty układamy teraz na desce 
i podobnie wypełniamy pozostałe 
części formy. Do wyrównywania po¬ 
wierzchni jeszcze mokrego gipsu 
najlepiej użyć drewnianej łopatki, 
podobnej do szpachelki albo po pro¬ 
stu kawałka cienkiej deseczki lub 
sklejki. Jeżeli pozostaną jeszcze drob¬ 
ne nierówności i niedokładności, to 
najlepiej będzie usunąć je cykliną. 
Po wyschnięciu gipsu, należy formę 
wygładzić papierem ściernym. 

Po wykonaniu formy gipsowej, 
smarujemy ją tłuszczem i możemy 
już przystąpić do właściwej pracy, 
czyli klejenia kadłuba z pasków pa¬ 
pieru. Pierwsze dwie warstwy pas¬ 
ków papieru, o szerokości 20—40 mm, 
moczymy w wodzie, a następnie bie¬ 
rzemy kolejno za końce, obciągamy 
palcami, by zetrzeć nadmiar wody 
i przylepiamy do kadłuba bez ja¬ 
kiegokolwiek kleju. Musimy to ro¬ 
bić szybko tak, aby papier nie zdą¬ 
żył wyschnąć. Paski powinny się po¬ 
krywać w połowie swej szerokości. 
Do przyklejania następnych warstw 
użyjemy klajstru z żytniej mąki lub 
dowolnego kleju (niekoniecznie wo¬ 
doodpornego). Możemy przy tym wy¬ 
korzystać papier gazetowy, pakun¬ 



Kadlub modelu papierowego. Ustawienie szablonów , obok forma (kopyto) 
gipsowa kadłuba i pokładu . 


dzie aptecznym, Płótno musi być 
przyklejone bardzo dokładnie i sta¬ 
rannie, aby po wyschnięciu nie od¬ 
ki ej alo się. 

Tak wykonany kadłub pozostawia¬ 



kowy lub jakikolwiek inny. Klajster 
należy dokładnie oburącz wcierać 
i starać się, aby papier przylegał 
równo, bez zmarszczek. Nadmiar 
kleju należy wycisnąć palcami. Pas¬ 
ki naklejamy na styk, jedną warstwę 
wzdłuż, drugą w poprzek kadłuba, 
a trzecią ukośnie. Ilość warstw wy¬ 
nosi około 3 — 6, w zależności od 
grubości papieru. 

Następną czynnością będzie przy¬ 
gotowanie szpachlówki. Sporządzamy 
ją z dobrze mielonej kredy, kleju 
kazeinowego i r odrobinki pokostu 
lnianego. Szpachlówkz powinna być 
dość rzadka tak, aby spływała swo¬ 
bodnie z pędzla. Szpachlówkę roz¬ 
cieramy na wilgotnym jeszcze kad¬ 
łubie przy pomocy szerokiego pędz¬ 
la. Jeżeli budujemy większy kad¬ 
łub, to debrze jest bezpośrednio na 
ostatnią warstwę papieru nakleić 
przed szpachlowaniem warstwę rzad¬ 
kiego płótna. Do tego celu jeszcze 
lepiej nadaje się gaza, którą można 
bardzo tanio nabyć w każdym skła¬ 


Eys. 3 


my w ciepłym miejscu (najlepiej na 
piecu) dla dokładnego wyschnięcia, 
nie zdejmując go "przy tym z kopy¬ 
ta Czas schnięcia powinien trwać 
7 _ 14 dni. Idealnie suchy kadłub 
szlifujemy grubym papierem ścier¬ 
nym i powtórnie szpachlujemy pędz¬ 
lem. Czynność tę należy powtórzyć 
kilkakrotnie, aż do uzyskania do¬ 
skonałej linii kadłuba. Drugą i na¬ 
stępne warstwy szpachlówki dobrze 
jest sporządzić z mniejszą domiesz¬ 
ką kleju kazeinowego, co pozwoli 
na łatwiejsze szlifowanie kadłuba. 
Prócz tego nadmiar „Certusu” mo¬ 
że spowodować pękanie i zdefor¬ 
mowanie kadłuba, po zdjęciu go z 
formy. 

Wy szpachlowany i oszlifowany ka¬ 
dłub możemy już zdjąć z kopyta. 


Dokonamy tego, obcinając kadłub na 
wysokości 10 mm od deski. Do tego 
celu najlepiej nadaje się piła od- 
sadnica lub nawet ostry nóż. 

W tak sporządzonym kadłubie 
montujemy szkielet tj. wręgi, 
wzdłużniki oraz ewentualnie wew¬ 
nętrzny dziób i rufę. Jeżeli kadłub 
jest dość sztywny, to w zupełności 
wystarczą % wręgi wzmacniające po¬ 
kład pod piętą masztu i 3 wzdłuż- 
nikd — 2 burtowe i 1 środkowy (po¬ 
kładowy). 

Cały kadłub wewnątrz i zewnątrz 
należy wreszcie zaimpregnować po¬ 
kostem lub „Xylamitem“ (środek 
zastępczy pokostu). Nie pokostuje¬ 
my jedynie miejsc, które będą skle¬ 
jane. Pokład wykonamy z cienkiej 
sklejki lub deseczki i przykleimy 
do wzdłużników, dociskając go 
przez okręcenie całego kadłuba gu¬ 
mą lub miękkim, konopnym sznur¬ 
kiem. 

Jeżeli nie jesteśmy pewni mocy 
kleju, wzmacniamy połączenie 
gwoździkami lub niewielkimi śrub¬ 
kami. 

Kadłub w stanie surowym mamy 
już gotowy. Należy go tylko zagrun¬ 
tować farbą olejną i kilkakrotnie 
starannie polakierować dobrą, olej¬ 
ną emalią lub wodoodpornym la¬ 
kierem w odpowiednio dobranym 
kolorze. 

Trwałość tak sporządzonego kad¬ 
łuba przewyższa często żywotność 
kadłuba klepkowego lub sklejkowe¬ 
go. 

Leon Staniszewski 
Antom Patalas 
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MATEMATYKA NA USŁUGACH MODELARZA 


Modelarstwo lotnicze i szkutnicze już dawno przes¬ 
tało być zabawą, stało się natomiast zupełnie specja¬ 
listyczną wiedzą. Dociekania modelarzy sięgają coraz 
częściej do rozmaitych dziedzin wiedzy technicznej, w 
której dominującą rolę dzierży matematyka. Właśnie 
matematyka pozwala systematyzować zebrane doś¬ 
wiadczalnie fakty w logiczne powiązania, które z ko¬ 
lei umożliwiają wysuwanie logicznych wniosków w sto¬ 
sunku do faktów przewidywanych. 

O tym, że modelarstwo posługuje się coraz szerzej 
wiedzą techniczną przekonać nas mogą najrozmaitsze 
wydawnictwa modelarskie, w których roi się niejed¬ 
nokrotnie od wzorów matematycznych i wykresów. 


nasza funkcja (2) z funkcji trzech zmiennych przej¬ 
dzie w funkcję dwu zmiennych i wyrazi się wzorem: 

N = 25,1 

W tej chwili jesteśmy już o krok od zastosowań 
praktycznych funkcji matematycznych. Jeśli bowiem 
zadamy sobie trud obliczenia szeregu iloczynów 25,i 
dla różnych ilości arkuszy sklejki i, to otrzymamy sze¬ 
reg wartości należności N, Zestawiając odpowiednio 
wyniki, otrzymamy tabelę, według której możemy bez¬ 
pośrednio odczytywać należność za dowolną ilość ar¬ 
kuszy sklejki po danej cenie. Tabelę taką zamieszczo¬ 
no obok. 


N 

250 - 


200 
750 ■ 

m 

50 

25 



I 


l 

i i 


J 2 3 4 5 $ 7 9 9 tO /t 
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M a tematyka cy to wana w tych wy dawnict wac h j est 
często najprostsza, niemniej jednak dla młodszych mo¬ 
delarzy może być czasem niezrozumiała. Dla tych mo¬ 
delarzy garść poniższych uwag może okazać się po¬ 
żyteczna. 

Tematem niniejszego artykułu jest funkcja matema¬ 
tyczna i jej zastosowanie. Abyśmy mogli zrozumieć się 
od początku, musimy zacząć od definicji funkcji. Cóż 
to jest funkcja? Sucha definicja mówi, że funkcją na¬ 
zywamy wzajemną zależność pewnych dwóch lub 
więcej wielkości zmiennych, w związku z czym roz¬ 
różnia się funkcje dwu lub więcej zmiennych. Zdając 
sobie sprawę, że nie dla wszystkich definicja ta jest 
zrozumiała, objaśnimy ją na przykładzie. 

Przypuśćmy, że chcemy nabyć np. pewną ilość sklej¬ 
ki po jakiejś tam cenie za pewną kwotę pieniędzy. 
Wiemy dobrze, że należność za tę sklejkę zależeć oczy¬ 
wiście będzie od jej ceny oraz od tego, ile jej chcemy 
kupić. Istnieje ścisła zależność pomiędzy należnością, 
ceną i ilością. Zależność tę nazywamy właśnie funkcją, 
W danym przypadku mamy do czynienia z trzema 
wielkościami zmiennymi (wszystkie trzy mogą się 
zmieniać): należność, cena, ilość. Funkcję tę określamy 
zatem nazwą funkcji trzech zmiennych. Wielkości 
zmienne mają określone nazwy i tak: należność ^ za 
sklejkę zależną od ceny i ilości nazywamy zmienną 
zależną, zaś cenę i ilość, jako wielkości niezależne, 
nazywamy zmiennymi niezależnymi. Symbolicznie za¬ 
leżność funkcyjną zapisujemy następująco: 


Należność za sklejkę w cenie po 25 zl/ark. 


ilość 

arkuszy 

należność 

N 

1 

25 

2 

50 

3 

75 

4 

IGO 

5 

125 

6 

150 

7 

175 

8 

200 

9 

225 

10 

250 


Otrzymane wyniki można zestawić także inaczej, 
a mianowicie w formie wykresu w przyjętym ukła¬ 
dzie współrzędnych. 

Ograniczymy się do funkcji dwu zmiennych, które 
można przedstawić graficznie w płaskim układzie 
dwu współrzędnych. Najczęściej stosowanym jest 
układ prostokątny, który tworzą dwie wzajemnie 
prostopadłe osie liczbowe, czyli proste opatrzone po- 
dziaiką, Osie te przeznaczone są: pozioma zwana osią 
odciętych dla zmiennej niezależnej, zaś pionowa zwa¬ 
na osią rzędnych dla zmiennej zależnej. Wykreślanie 
obrazu graficznego funkcji ma przebieg następujący 
(rys. 1): z punktu na osi odciętych, odpowiadającego 
według podziałki wartości zmiennej niezależnej, wy¬ 
kreśla się odcinek prostopadły do tejże osi. Następ¬ 
nie z punktu na osi rzędnych, odpowiadającego we¬ 
dług jej podziałki odpowiedniej wartości zmiennej za¬ 
leżnej, wykreśla się drugi odcinek prostopadły do 
osi rzędnych. Charakterystycznym jest punkt prze¬ 
cięcia się obu tych odcinków, gdyż wyznaczając cały 
szereg takich punktów dla coraz innych par wartości 
zmiennych oraz łącząc je linią, otrzymujemy właśnie 
wykres funkcji w prostokątnym układzie współrzęd¬ 
nych, Przykłady schematycznych wykresów podaje 
rys, 2. 


N*— f(i,c) (1) 

We wzorze tym poszczególne lite¬ 
ry oznaczają: N — należność, i — 
ilość, c — cenę. Wzór (1) czytamy: 
„Należność N jest funkcją ilości 
i oraz ceny c”. Naturalnie wzór (1) 
jest wzorem ogólnym, gdyż nic nam 
bliższego o tej zależności nie mówi. 
Wiemy jednak, że aby obliczyć na¬ 
leżność, trzeba ilość pomnożyć przez 
cenę, a wobec tego wzór szczegółowy 
będzie miał postać: 

N = i.c (2) 

Jeśli znana nam będzie cena 
sklejki (np, 25 zł za arkusz), to 




oś Odciętych 


Rys. 2. 
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Wykresy takie pozwalają na szybkie określanie 
wartości zmiennej zależnej w zależności od zmiennej 
niezależnej, a stosowane są głównie w tych przypad¬ 
kach, gdy zależy nam na uzyskaniu ciągłego obrazu 
funkcji bez skotków, jakie daje tabela. Sposób ko¬ 
rzystania z wykresu jest następujący: odnajdujemy 
na osi odciętych wartość zmiennej niezależnej (o któ¬ 
rą nam chodzi) i z punktu tego wykreślamy odcinek 
prostopadły do osi odciętych, aż do przecięcia się z 
wykresem funkcji. Następnie z te^o punktu 1 przecię¬ 
cia wykreślamy odcinek prostopadły do osi rzędnych, 
aż do przecięcia się z nią. Ten ostatni punkt prze¬ 
cięcia określa nam na otsl rzędnych wartość zmiennej 
zależnej* 

Przejdźmy teraz do praktycznych zastosowań 
omówionych zależności funkcyjnych. Najłatwiej zro¬ 
zum cmy całą sprawę na jakimś konkretnym przykła¬ 
dzie. Aby połączyć piękne z pożytecznym, weźmy pod 
uwagę określone zagadnienie z dziedziny modelarstwa. 
Niech to będzie np. projektowanie ożaglowania mo¬ 
delu pływającego. Przeanalizujemy tok pracy przy 
rozwiązywaniu tego zagadnienia. 

Punktem wyjścia jest w tym przypadku wielkość 
całkowitej powierzchni ożaglowania, którą określają 
dla danej klasy Przepisy Klasowe Modeli Pływają¬ 
cych LPZ. Powierzchnię tę trzeba teraz rozdzielić na 
poszczególne żagle. W praktyce najczęściej stosujemy 
ożaglowanie typu slup, składające się z dwu żagli- 
grota i foka. Stosunek powierzchni tych dwu żagli 
może być różny i może wynosić 1:1,2:1,3:1, a nawet 
4:L Musimy zatem zdecydować saę na jakąś wartość 
tego stosunku i dla niej obliczyć obie powierzchnie 
żagli. Obliczenie to wykonuje projektujący każdora¬ 
zowo i nie raz kilkakrotnie. Aby wyeliminować to 
obliczenie, spróbujmy skorzystać z własności funkcji 
i obliczymy odpowiednią tabelę powierzchni żagli, co 
niewątpliwie usprawni nam projektowanie ożaglowa¬ 
nia, Jak dojść do tej tabeli? 

Na wstępie musimy ustalić funkcję, któm rządzi 
zależnością obu interesujących nas wielkości. Jeżeli 
całkowitą powierzchnię ożaglowania oznaczymy lite¬ 
rą O, powierzchnię grota -- literą G, zaś powierzchnię 
foka — literą F, to zależność tę możemy napisać w 
następującej postaci: 

O “ G +F (4) 

Załóżmy teraz, że stosunek powierzchni grota do 
powierzchni foka wynosi 

G:F—1:1 (5) 


G = F 


( 6 ) 


Wobec takiego założenia równość (4) możemy na¬ 
pisać w postaci następującej: 

O = G + G 

czyli 

O = 2*G (7) 

Wyrażenie {7) jest poszukiwaną przez nas funkcją. 
Jak widać, jest to funkcja dwu zmiennych, którą 
trzeba jeszcze tylko uporządkować* Mianowicie zmien¬ 
ną niezależną jest w tym przypadku powierzchnia 
całkowita ożaglowania O. Ona jest punktem wyjścia 
i zależnie od klasy modelu może się zmieniać. Po¬ 
wierzchnia zaś grota dla określonego stosunku G:F 
jest już prostą konsekwencją przyjętej uorzednio po¬ 
wierzchni całkowitej, a więc zmienną zależną, W 
związku z tym wzór (7) przekształcamy do postaci: 

G = V2-0 (8) 

Z wzoru (8) możemy już wygodnie obliczyć powierz¬ 
chnię grota (dla stosunku G:F=1:1), w zależności od 
wielkości całkowitej powierzchni ożaglowania O. Po¬ 
wierzchnię foka możemy każdorazowo obliczyć 
z wzoru 

F = O— G (9) 

który jest inną formą wzoru (4), 

Posługując się wyprowadzonymi wzorami (8) i (9), 
możemy wyliczyć dowolny szereg wartości interesu¬ 
jących nas wielkości i zestawić je następnie w odpo¬ 
wiednią t ft belę, Naturalnie dla innych stosunków G : F, 
należy wyprowadzić analogiczne wzory. Poniżej po¬ 
dano w skrócie wyprowadzenie wzoru dla stosunku 
G:F 36 2:1 

G : F ™ 2 : 1 


F =I- G 


o = g + t -g 


°“T‘ g 


G 3 ' ° 


( 10 ) 

(U) 


Jako ostatnią sprawę w tym zagadnieniu, należy 
rozstrzygnąć zakres, w jakim funkcję chcemy przed¬ 
stawić* Otóż tu kierujemy się potrzebą praktyczną. 
Przepisy Klasowe przewidują wielkość całkowitej po¬ 
wierzchni ożaglowania w granicach od 2000 cm 3 do 
około 10000 cml Liczby te określają nam zatem za¬ 
kres naszej funkcji. Częstość wyznaczania wartości 
funkcji zależy znów od tego, które przedziały zakresu 
mają największe zastosowanie praktyczne. 

d . c. w numerze następnym 
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Jak już podawaliśmy Mistrzo¬ 
stwo Świata w kategorii modeli z 
napędem gumowym („Wakefield”) 
zdobył w bieżącym roku szwedzki 
modelarz Lenna rt Petersson* 

Model Peters&ona wykonany jest 
całkowicie z balsy* Piat jednodźwi- 
garowy z podwójnym wzniosem, po¬ 
siada powierzchnię 14*75 dcm 3 * Kra¬ 
wędź natarcia 5X10 mm, dźwigar 
3X5 nam, krawędź spływu 5X20 mm* 
2eberka rozstawione są co 31 mm. 
Profil płata — Dilłner, z odgiętą w 
dól krawędzią spływu* Mocowanie 
piata na kadłubie za pomocą taśmy * 
gumowej* 

Statecznik poziomy, o powierzchni 
4,25 dcm 3 , posiada krawędź natarcia 
o wymiarach 5X5 mm, dźwigar 
2,5X4 mm oraz krawędź spływu 
4X15 mm. Rozstawienie żeberek co 
39 mm, profil płasko — wypukły. 

Statecznik pionowy pełny z de¬ 
seczki balsowej o grubości 3 mm, z 
wstawką usztywniającą. 

Kadłub wykonany jest z deseczek 
balsowych, o grubości 2,5 mm, na 
kadłub naklejony jest niski pilonik 
z deseczek balsowych, grubości 
3 mm. Cały kadłub oklejony jest 
cienkim jedwabiem i kilkakrotnie 
cellonowany* 

Dwułopatkowe śmigło składane 
wykonane jest z klocka balsowego, o 
wymiarach 460X50X35 mm* Średni¬ 
ca śmigła 460 mm, skok — 600 mm. 
Podwozie jednogoleniowe, składane. 
Determalizator typu Goldberga. 

N. 
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g Zarząd Wojewódzki LPZ w Szcze 
cinle rozpoczął wydawanie wewnętrznego 
biuletynu, poświęconego sprawom mode¬ 
larstwa na terenie woj* szczecińskiego. 
Biuletyn ukazuje się co 2 tygodnie. Po¬ 
mysł godny jest naśladowania również 
i w innych województwach* 


4P Dział Szkolenia Wodnego Zarzą¬ 
du Głównego organizacji Geseilschaft fEr 
Sport nnd Technik w NRD rozpisał kon¬ 
kurs na najlepszą konstrukcję modeli 
ślizgów na śrubę, z silnikami spalino¬ 
wymi, o pojemności do 2,5f f do 5 cm*. 

Uczestnicy konkursu obowiązani są 
przedstawić równocześnie z pełnymi pla¬ 
nami roboczymi wykonany przez siebie 
model* 

Wyniki konkursu zostaną opublikowane 
W drugiej połowie m? r. 


0 Modelarze szkutnicy LP2 otrzy 

mali w końcu 1956 r* nowy przydział sil 
niczków spalinowych, o pojemności ?, 
cm 1 . Przydział ten, wynoszący od 6 do 11 
silniczków na województwo, pozwoli nie’ 
wątpliwie na lepsze przygotowanie się d< 
tegorocznych regat modeli pływających 
• • * 

■ Podczas pobytu delegacji Jugo 
słowiańskiego Związku Lotnie t'Va Spmio 
wego w Warszawie (listopad 1956 r) uzna 
no potrzebę dokonania wymiany in¬ 
struktorów* W Składzie delegacji uczest 
n|czyć będzie między innymi dwóch mo 
delarzy. T ak więc d wóc k naszyć h i n j 


struktorów będzie mogło się zapoznać z 
organizacją modelarstwa w Jugosławii, 

* * * 

£ Włoska firma wyrobów precy¬ 
zyjnych „La MICROMECCANICA SATUR 
NO“ wyprodukowała nowy samozapłono¬ 
wy sllniczek modelarski „SUPERTIGRE 
G* 31“* Silnik ten posiada następującą 
charakterystykę techniczną; średnica cy¬ 
lindra 12,5 mm, skok 12 mm, pojemność 
skokow r a 1,47 cm*, ciężar (bez śmigła i 
zbiornika) 100 G, Moc 0,16 przy 14500 
obr/min. 

* * * 

■ Jak dowiadujemy się Mistrzos¬ 
twa Świata modeli szybowców A-2 I mo¬ 
deli szybkich do 2,5 cm* w roku 1957 od¬ 
będą się w Czechosłowacji* Natomiast 
najbliższe Mistrzostwa Świata modeli 
z napędem gumowym i modeli wolnych 
z napędem silnikowym przeprowadzone 
zostaną dopiero w roku 1958* Postanowie¬ 
nia te zapadły na ostatniej konferencji 
PAI w Paryżu, na której niestety nie 
było przedstawiciela mofleJariJtwa pol¬ 
skiego, 
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PLAN NA WKŁADCE 

W obecnym numerze zapoznaje¬ 
my amatorów modelarstwa reduk¬ 
cyjnego z samolotem myśliwskim, 
konstrukcji czeskiej J3 Avia BH-33“* 

Samolot ten w okresie międzywo¬ 
jennym był budowany na podstawie 
licencji przez Podlaską Wytwórnię 
Samolotów w Białej Podlaskiej i no¬ 
sił oznaczenie FWSA. „Avia BH-33‘* 
odznaczał się bardzo dobrymi wła¬ 
ściwościami, jako samolot myśliwski 
i był zaliczany do najlepszych ma¬ 
szyn tego typu. Szczególnie odzna¬ 
czał się on doskonałymi właściwo¬ 
ściami pilot azowymi, Znane były 
w Polsce popisy trójki czołowych pi¬ 
lotów akrobacyjnych kpt. Bajana, 
por. Medweckiego 1 kpr* Macka, 
którzy na licznych pokazach lotni¬ 
czych wykonywali zespołową akro¬ 
bację, startując i lądując na samo¬ 
lotach ,,AvIa‘’, połączonych ze sobą 
sznurkiem z kolorowymi proporczy¬ 
kami, Było to niewątpliwym dowo¬ 
dem doskonałości trójki pilotów 
i świadczyło o zaletach tych samo¬ 
lotów. 

Samolot „Avia BH-33 ł! był klasycz¬ 
nym dwupłatem, konstrukcji drew¬ 
nianej* Dolny płat posiadał większą 
rozpiętość wynoszącą 8,9 m, gór¬ 
ny zaś mniejszą — 8,5 nr Płaty 
były ze sobą połączone jedną parą 
stójek z każdej strony, w kształcie 
odwróconej litery N, wykonanych 
z profilowanych rur duralowych, Lot¬ 
ki znajdowały się tylko w dolnych 
płatach i zaopatrzone były w kom¬ 
pensację w postaci tzw. skrzydełek 
oporowych. Płat górny dzielony był 
w środku i nie posiadał baldachi¬ 



mu. W środku, przy kabinie pilota Fow* nośna usterzenia poziomego 

znajdowały się w płacie uchwyty, _ 2 69 m 2 

ułatwiające wysiadanie z kabiny* 

Krycie płatów płótnem. Powierzchnia usterzenia pionowego 


Kadłub, konstrukcji całkowicie 
drewnianej, posiadał pokrycie ze 
sklejki oklejonej następnie płótnem. 
Przekroje kadłuba na całej długo¬ 
ści uwidoczniony są na rysunku. Po 
obu jego stronach znajdowały się 
listwy, które biegły przez całą jego 
d 1 u gość, Dziewiędocylindrowy silnik 
gwiaździsty był od przodu odsłonię¬ 
ty dla właściwego chłodzenia,, za 
każdym zaś cylindrem silnika znaj¬ 
dowała się profilowa owiewka, 
zmniejszająca opór czołowy. 

Usterzenie wolnonośne, bez ścię¬ 
gien i zastrzałów, posiadało statecz¬ 
niki kryte sklejką, story natomiast 
kryte były płótnem, Z pod pokrycia 
stateczników lekko uwydatniały się 
żebra konstrukcji wewnętrznej. Pod¬ 
wozie posiadało łamaną oś i zaopa¬ 
trzone było w amortyzację z krąż¬ 
ków gumowych, osłonięte owiewką 
w przednich goleniach. Koła szpry¬ 
chowe, osłonięte płótnem. 

Samolot „Avia — BH-33” zaopa¬ 
trzony byl w silnik gwiaździsty 
„Bristol Jupiter IV U , o mocy 420 KM, 
V/ samolocie tym mogły być siloso¬ 
wane również silniki gwiaździste, o 
mocy do 600 KM. 

Oto główne dane samolotu „Avia 
RH-33: ił 

Rozpiętość górnego płata — 8,5 m 

Rozpiętość dolnego piata — 8,9 m 

Długość całkowita — 7,04 m 

Wysokość — 2,79 m 

Powierzchnia nośna — 21,86 m 2 


— UO m 2 

Ciężar własny — 924 kG 

Ciężar użyteczny — 400 kG 

Ciężar w locie — 1324 kG 

Obciążenie jednostkowe po w nośnej 

— 60,3 kG/m £ 

Obciążenie jednostkowe mocy 

— 3,15 kG/KM 
Szybkość maksymalna przy ziemi 

— 242 km/h 

Szybkość maksymalna na wy sok* 
1000 m — 233 km/h 

Pułap praktyczny — 6080 m 

Czas wznoszenia na wys, 1000 m — 2, 

Samolot był malowany następu¬ 
jąco: cały kadłub i płaty na kolor 
oliwkowo-zielony. Dolne powierzch¬ 
nie płatów i kadłuba, jak również 
usterzenie w tym samym kolorze* 
W okresie międzywojennym dolne 
powierzchnie samolotów były malo¬ 
wane w tym samym kolorze, co i 
cały płatowiec. Owiewki silnika 
również oliwkowo-zielone. Silnik i 
śmigło czarne. Czop Śmigla zielony* 
Podwozie zielone, podobnie jak i 
cały płatowiec. Znaki wojskowe na 
górnej powierzchni górnego piata i 
dolnej powierzchni dolnych płatów* 
Numer i znak eskadry ma kadłubie 
biały. Napis PWSA na sterze kierun¬ 
kowym — biały* 

FELIKS PAWŁOWICZ 

członek LKH APRL 
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Motorowe ślizgi lodowe używane 
są w krajach północnych na wiel¬ 
kich jeziorach. Przeznaczone są one 
przeważnie do celów sportowych, 
ale czasem przewożą też pocztę i to¬ 
wary, względnie używa ich jako 
pogotowia technicznego na zawo¬ 
dach lodowych ślizgów żaglowych. 

W roku ubiegłym warsztaty Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Warszawie 
zbudowały mały, 4-osobowy ślizg 
motorowy- Miał on służyć, jako po¬ 
gotowie techniczne na zawodach. 
Posiadaj śmigło ciągnące i silnik 
4-cylindrowy, chłodzony powie¬ 
trzem, 65 KM „Continental” (od sa¬ 
molotu „Piper-Cub”). Silnik umiesz¬ 
czony był na przodzie gondoli, któ¬ 
ra w tym miejscu opierała się na 
dwóch płozach. Tylna, ostro zakoń¬ 
czona część gondoli, wspierała się 
na jednej płozie, służącej do sterowa¬ 
nia, Gondola była odkryta, wykcr- 
na na ze sklejki i kształtem przypo¬ 
minała kadłub samolotu. Ślizg ten 
dobrze spełnił swoje zadanie na za¬ 
wodach bojerowych w Giżycku w 
roku 1956, jednak załoga bardzo 
marzła, gdyż nie posiadał on dosta¬ 
tecznej ochrony od wiatru. 

„Sępa" można budować różnymi 
sposobami i z różnych materiałów. 
Bardziej zaawansowani modelarze 
wykonają go tak, jak im będzie wy¬ 
godniej. 

Poniżej podajemy, w jaki sposób 
budowaliśmy ten model w Młodzie¬ 
żowym Domu Kultury w Gdyni. 


FORMA DO BUDOWY KADŁUBA 

Pierwszą naszą czynnością będzie 
wykonanie z gipsu formy kadłuba, 
w znany każdemu modelarzowi spo¬ 
sób- Musimy jednak dodać, że do 
oszlifowania z grubsza formy dosko¬ 
nale nadaje się piłka do metalu {tak 
zwany b u g f e 1) trzymana luźno 
w obu rękach. Po oszlifowaniu, nale¬ 
ży formę obficie nasycić pokostem 
(może być syntetyczny), a następnie 
polakierować- Chodzi o to, aby uzys¬ 
kać gładką powierzchnię, na której 
nie będzie się trzymał klej. 


Konsłr. M. Pluciński 


KADŁUB 

Wykonania kadłuba klejonego z 
papieru nie opisujemy, gdyż zosta¬ 
ło to omówione w oddzielnym arty¬ 
kule, zamieszczonym w niniejszym 
numerze na stronie 4. Nadmienia¬ 
my tylko, że po wyschnięciu ostat¬ 
niej warstwy papieru, oszpachlowar 
niu szpachlówką „Nitro 4 * i oszlifo¬ 
waniu, całość trzeba okledć (klej a- 
ce tono wy) gazą opatrunkową lub 
starą pończochą nylonową. Po tych 
czynnościach trzeba ponownie kad¬ 
łub oszpachlować i oszlifować na 
czysto. 

Następnie bardzo ostrym noży¬ 
kiem lub żyletką wyciąć: otwory w 
górnej części kadłub a na silnik, 
między wręgami 0 13, otwory na 
kabinę kierowcy między wręgami 
6 i 8 (ark. 1 i 2) i okrągłe okienka 
(iluminatory). Dolną krawędź wy¬ 
równać i przykleić do niej obra- 
* m o w a n i e (ark. 3), wycięte z 
4 mm sklejki. Obramowanie to słu¬ 
ży do zamocowania kadłuba na pod¬ 
stawie, Otwór kabiny trzeba od 
wewnątrz okleić cienkimi lis¬ 
tewkami w tym celu, aby do nich 
można było przykleić ścianki, wyko¬ 
nane ze sklejki 1 mm lub sztywne¬ 
go kartonu. W ściankach tych są 
wycięte otwory, zaklejone celuloi¬ 
dem. 

Dach kabiny wykonamy z drzewa 
lipowego lub olchowego i przyklei¬ 
my go do grzbietu kadłuba (ark. 2). 
Do wewnątrz kadłuba wklejamy 
wręgi nr 3, 6 i 8, a część tylną za¬ 
kończymy odpowiednio oplywowo 
fundamentem silnika. Fundament 
jest zrobiony z drewnianego klocka 
i wklejony w tylną część kadłuba. 
Teraz kładziemy kadłub na stole 
i patrzymy, czy dolna krawędź dob¬ 
rze przylega do płaszczyzny stołu. 
Wnętrze kadłuba trzeba pomalować 
na jasny kolor. 

PODSTAWA 

Podstawę ślizgu (ark. 3) wykona¬ 
my ze sklejki, o grubości 10 mm lub 


z lekkiego drewna, sklejonego z 
dwóch 5-mi li metrowych warstw, w 
celu wzmocnienia i uniknięcia pa- 
czenia się. Obrys podstawy wyko¬ 
nujemy w wielkości naturalnej, po¬ 
sługując się kratką (ark. 3). W ten 
sam sposób narysujemy sta ł eczniki. 
Po wydęciu podstawy, trzeba ją z 
grubsza obrobić, zaokrąglając jej 
dolną krawędź w części przedniej 
od dziobu, aż do wręgu 6. Części 
tylnej (skrzydło) nadamy profil opły¬ 
wowy (ark. 2), a następnie zmocuje- 
my prowizorycznie kadłub, 
dopasujemy obie części i oszlifuje¬ 
my całość. 

PŁOZY 

Teraz wykonamy płozy. Przednią 
skleimy z dwóch kawałków drewna 
twardego, o wymiarach 7x20x160 mm, 
pozostawiwszy w dolnej części szcze¬ 
linę szerokości 1,5 mm, w którą 
wciśmemy nóż, wykonany z bla¬ 
chy stalowej, z zaostrzoną dolną 
krawędzią. Nóż przynitujemy do o- 
bsady za pomocą lulku miedzianych 
nitów, wykonanych z drutu o 
0 2 mm. Tylne stateczniki z płozami 
najlepiej skleić każdy z dwóch 
warstw sklejki grubości 4 mm, mo¬ 
cując noże w ten sam sposób, jak 
przy płozie przedniej. W stateczni¬ 
kach wycięte są po dwa otwory, w 
które w ł chodzą odpowiednio dopa¬ 
sowane części podstawy (ark. 3 — 
kleić). Następnie, celem lepszego u- 
sztywnienia, trzeba wkleić na we¬ 
wnętrznej stronie między stateczniki 
i skrzydło klocki, o wymiarze 12x20 
(ark. 2 — przekrój AB), którym na¬ 
damy opływowe kształty. 

MONTAŻ KADŁUBA 

Przednią płozę przykręcamy 
'wkrętkami i przyklejamy ściśle 
na osi symetrii. Aby ślizg dob¬ 
rze „trzymał kurs", przód musi być 
nieco obciążony tak, aby ważył 
mniej więcej tyle, co tył. W tym 
celu mocujemy na dziobie płytkę 
ołowianą, przykręconą wkrętkami 
do podstawy. Teraz możemy już 
kadłub przykleić do podstawy, a 
prócz tego przykręcić cienkimi 
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wkrętkami w miejscu styku funda¬ 
mentu i przy wręgach nr 6 i 8. 

Opływowe „przejścia” kadłuba w 
skrzydło 1 na złączeniu statecznika 
ze skrzydłem wypełniamy albo 
szpachlówką „Nitro"- albo klejem 
mieszanym z drobnymi trocinami, 
a po zaschnięciu szlifujemy. 

ŚMIGŁO 

— wykonamy według rysunku 
(ark. 1) z twardego drewna. Hastę 
śmigła trzeba wymodelować tak, 
aby tworzyła linię opływową i płyn¬ 
ną z kadłubem i kołpakiem. 

-- i 

ŁOŻE SILNIKA 

— (ark. 2) wycięte jest z blachy 
duralowej, o grubości 3 mm. Silnik 
należy najpierw przykręcić śrubka¬ 


mi z nakrętkami do łoża, a następ¬ 
nie całość przykręcić wkrętkami do 
fundamentu, 

ZBIORNIK PALIWA 

— wykonamy z blachy mosiężnej 
(ark. 2) i zlutujemy cyną. Zamocu¬ 
jemy go do fundamentu dwoma pa- 
sęczkami blachy. Kart er silnika 
i zbiornik przykryty jest z góry od¬ 
powiednio wygiętą blachą, o gru¬ 
bości 0,25 mm. 

WYKOŃCZENIE 
I MALOWANIE 

Wewnątrz kabiny kierowcy może¬ 
my zamocować fotel, koło sterowe 
i umieścić kilka zegarów na desce 
rozdzielczej. Powierzchnia modelu 
powinna być lustrzano-gładka. Dla¬ 
tego też musimy całość doskonale 
oszlifować 1 pomalować natryskiem 
lakierem „Nitro"'. Oczywiście nie za^- 


pominajcie przed malowaniem za¬ 
kleić okna papierem, przyklejając 
go towotem lub innym gęstym 
tłuszczem. Trzeba to robić bardzo 
ostrożnie, aby nie po tłuścić miejsc 
przeznaczonych do malowania, gdyż 
w tych miejscach lakier „Nitro” nie 
pokryje kadłuba. Do malowania u- 
żywajcie kolorów jasnych i jaskra¬ 
wych, o tanach ciepłych (żółty, po¬ 
marańczowy, czerwony). 

Aby model wyglądał efektownie, 
pomalujcie część zakropkowaną 
(ark. 1) na kolor inny, niż cały kad¬ 
łub, jednak harmonizujący z całoś¬ 
cią. A więc na przykład — kadłub 
złocisto-żółty, a dziób, krawędzie 
stateczników, napis „Sęp*V znak 
„F-IOJT i strzała na kadłubie — 
.czarne lub brązowe. Można też 
zastosować inne kolory: kadłub w 
kolorze pomarańczowym lub czer¬ 
wonym, natomiast części kropkowa¬ 
ne — kremowe. 


DALSZE PLANY MODELU ŚLIZGU „SĘP" NA STRONIE 12, 13 >114 
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Model ten wykonałem na elimina¬ 
cje, w wyniku których miała być 
wyłoniona kadra modelarska. Jest to 
konstrukcja dość wypracowana, co 
jednak się opłaciło, gdyż ostatnio na 
obozie Kadry Modelarskiej w Ligo¬ 
cie Dolnej uzyskałem tym modelem, 
w warunkach atewnicznych, loty rzę¬ 
du 150—165 sek. 

Kadłub modelu tworzy rurka ok¬ 
rągłą, skręcona ze sklejki 0 t 6 mm, 
w którą z przodu wklejona jest płet¬ 
wa (cz. 2), 

Dla wykonania rurki należy wy¬ 
strugać szablon z drewna, o wymia¬ 
rach według planu r Pas sklejki po¬ 
winien być przycięty tak, by brzegi 
przy sklejaniu zachodziły z przodu 
15 mm, z tyłu zaś 10 mm, Następnie 
sklejkę należy dobrze namoczyć i 
skręcać -powoli na szablonie, owija¬ 
jąc ją mocno gumą. Po zupełnym 
wyschnięciu i zdjęciu z szablonu, 
uformowana już rurkę łatwo bedzie 
skleić, okręcając ją ponownie nież¬ 
yt mocno gumą. 

Płetwa przednia jest częściowo 
wsunięta na klei w rurkę. Z obu bo¬ 
ków należy nakleić połowy grzybka 
(cz. 1), wydrążone uprzednio w celu 


Uoitsfr. - J. Jastrzębski 


ostatecznego wyważenia modelu. Przy 
grzyfbku przednim należy przy ni¬ 
tować 50 G ołowiu. Łącznik (cz. 5} 
wchodzi w odpowiednie wycięcie w 
płetwie i jest przytwierdzony 4 wkrę¬ 
tami do klocków wzmacniających 
fez. 61, przyklejonych z obu stron 
płetwy i rurki, 

N&stępnie można przystąpić do ok¬ 
lejania przodu kadłuba i ostateczne¬ 
go oprofilowania. Montaż części gór¬ 
nej i dolnej statecznika pionowego 
należy zacząć od wklejenia dźwiga¬ 
ra (cz, 15). Dopiero wtedy przykleić 
oprofilowania (cz. 13 i 14) i monto¬ 
wać całość. Górne żeberko (cz. 12) 
wykonane jest ze sklejki i balsy dla 
usztywnienia, z odpowiednim wycię¬ 
ciem na łącznik (języczek) (cz.57) 
ze statecznikiem poziomym. 

Wycięty z duralu haczyk do holu 
ma wvoiłowane korytko wzdłuż w 
kształcie litery U, jest przełknięty 
bol^zykiem blokującym i może być 
przesuwamy. Przed ostatecznym wy¬ 
kończeniem kadłuba, trzeba prze¬ 


ZESTAWIENIE MATERIAŁÓW 


Nr. cz. 

Nazwa części 

tś 

X i. f> 

Materiał 

Wymiary 

1 

Grzybek kadłuba 

2 

Lipa, olcha 

12 mm 

2 

Płetwa przodu kadłuba 

1 

Sklejka 

2 „ 

3 

Rurka-kadłub 

l 

Sklejka 

0,6 „ 

4 

Haczyk startowy 

■ 1 

Dural 

3 M 

s : 

Łącznik skrzydeł 

l 

Dural 

2 „ 

0 : 

Klocki wzmacniające 

2 

Upa-olcha 

8x15 mm 

7 

Wkręty do drzewa 

4 

Mosiądz 

3x15 „ 

8 

Oprofil, kadłuba 

2 

Balsa 


9 

Przejścia w skrzydło 

2 

Balsa 

0 mm 

10 

Kr. nat. stat. plon. 

1 

Balsa 

8 „ 

11 

łł w 

1 

Balsa 

8 „ 

12 

Zebro stat. plon. 

1 

Sklejka 1 mm 1 balsa 

2 1 1 

13 

Sprofllow, stat, plon. 

1 

Balsa 

10 mm 

14 

Pf i* *j 

1 

Balsa 

10 *i 

13 i 

Dżwigarek stat. pion. 

1 

Sklejka 1 mm 1 balsa 

4 mm 

16 

Spływ stat. plon. 

1 

Balsa 

4 mm 

17 i 

Stor kierunkowy 

i 

Balsa 

5 mm 

13 i 

Dźwigarek steru klerunk. 

i 

Sosna 

3x5 mm 

19 ! 

Dżwlgienka „ ,, 

i 

Dural 

1 mm 

HO 

Haczyki 

i 

Drut stal. 

<f>i mm 

21 

Szufladka 

2 ! 

Balsa 

2 mm 

22 

Zebra skrzydła 

4 

Sklejka 

1 mm 

*3—n 

M łi 

10 

Sklejka 

1,5 „ 

28 

„ t i 

30 

Balsa 

1.5 

29—35 

t, ł? 

Tuk skrzydła 

i 2 

Balsa 

1.5 „ 

38 

4 

Balsa 

1 

37 

PTraw. nat, skrzydła 

2 

Balsa 

3xlo mm 

38 

Dźwigar skrzydła 

2 

Sosna 

3x8 mm 

39 

rt u 

2 

Sosna 

3x5 

40 

Keson orzed, skrzydła 

2 

Balsa 

1 mm 

41 

Keson tylny skrzydła 

2 

Batsa 

1 mm 

42 

! Kraw, spływu skrzydła 

2 

Balsa 

3x15 mm 

43 

! Nakładka żebra skrzydła 

48 

Sklejka 

1x4-5 mm 

44—45 

♦ Okładziny pod*, dźwig. 

4 

Sklejka 

0,9 mm 

45 

Okładziny szufladki łączn. 

4 

Sklejka 

0,8 „ 

47 

Środek szufladki łączn. 

2 

Sklejka 

2 mm 

48 

Żebra stat, poziom 

24 

Balsa 

1 

49— 

okładziny podg, dźwig. 

4 

Sklejka 

0*8 „ 

51 

Kr. nat, stat, poziom. 

2 

Balsa 

2x7 , t 

52 

Dźwigar „ „ 

2 

; Balsa 

2X0 „ 

53 

Kr, spływu'stat. poziom, 

2 

Balsa 

2x5 „ 

54 

2 

Balsa 

3X10 mm 

55 

Ke^on stat, poziom. 

2 

misa 

0,8 tf * 

50 

Łuk stat, poziom. 

4 


0,8 ,> 

57 

Łącznik ze stat. pkm. 

i 

Sklejka 

2 

59 

Wzmocnienie kr, nat, skrzydła 

2 

^nęrifł 

2x3 „ 

59 

Wzór żebra skrzydła 


Sklejka 

1 

00 

„ „ stat. poziom 


Sklejka 

0,8 „ 


ciągnąć prowadzenie pilocika. Część 
przednia kadłuba, oprofilowana balsą, 
oraz statecznik pionowy oklejone są 
papierem japońskim. Całość dobrze 
oczyszczonym papierem naszklonym, 
kilkakrotnie pocellonowama i poma¬ 
lowana lakierem „Nitro” 

Kadłub można wykonać też w wer¬ 
sji bardziej prostej, jako kratownicę 
płaską, z listew o wymiarach 
3x10 mm. 

Budowa skrzydła nie nastręcza 
większych trudności, jest jednak 
dość wypracowana i wymaga dokład¬ 
nego wykonania. Góra żeber jest ob¬ 
niżona o 1 mm dla przyklejenia ke¬ 
sonu przedniego i paseczków uszty¬ 
wniających żebra, które tworzą li¬ 
terę T oraz kesonu tylnego. Przez 
wykrzyżowanie między dźwigarami 
według wzoru na planie uzyskamy 
dużą sztywność na skręcanie. 

Należy pamiętać o dokładnym 
wpasowaniu szufladek (cz. 46-47), 
łączących skrzydło z kadłubem. 

Pozostałe prace wyjaśnia dokład¬ 
nie plan I zestawienie materiałów, 
W przypadku budowy wszystkich 
żeber ze sklejki, należy je wykonać 
według wzoru Nr. 59. 

Statecznik poziomy, typu motocy¬ 
klowego, wykonany całkowicie z 
balsy, posiada mały keson do pierw¬ 
szego dźwigara oraz wykrzyżowanie. 
Między wypełnionymi balsą żeberka¬ 
mi środkowymi wklelony jest mały 
łącznik (języczek cz, 57), wchodzący w 
górną cześć statecznika pionowego, 
który służy wraz z gumką ściągającą, 
jako dźwigienka do podnoszenia sta¬ 
tecznika poziomego (automat przymu¬ 
sowego lądowania). 

P m budowie ze sklejki i sosny, 
żebra należy wykonać według wzoru 
Nr, 60. Skrzydło i statecznik pokryte 
papierem japońskim i kilkakrotnie 

pocellonowane. 

Ciężar modelu nie powinien prze¬ 
kroczyć 420 G. 


D a n 


t e c h n I c z 


n e 


Rozpiętość płata 1800 mm 

Głębokość piata 160-125 mm 

Wydłużenie płata li ,7 

Powierzchnia płata 27,8 dcm 3 

Profil płata Hansen zmodyf. 

Kąt nastawienia płata + 3,5° 

Długość kadłuba 1180 mm 

Rozp, stat. poziom, 570 mm 

Pow. stat, poziom, 5,0 dem 3 

Profil stat. poziom. Clark — $% 
Kąt nastawienia stat, poziom, i 0 

Całkowita pow, nośna 33,4 dcm 3 

Ciężar skrzydła 135 G 

Ciężar stat. poziom, 15 G 

Ciężar kadłuba ze stat, pion. 260 G 

Całko w, ciężar modelu 410 G 

Obciążenie pow. nośnej 12,3 G/dcm 2 
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wersji wojskowej i cywilnej, z tą 
różnicą, że samoloty RWD -8 przezna¬ 
czone dla >cywilnych szkól pilotów 
posiadały na piatach i kadłubie znaki 
rejestracyjne (litery) koloni białego, 
natomiast wojskowe — szachownice 
na płatach i na sterze kierunkowym. 
Zasadnicze wymiary wszystkich sa¬ 
molotów tego typu były identyczne. 

Dane charakterystyczne RWD -8 
(PWS) 

Rozpiętość — 11,00 m 

Długość — 8,01) m 

Wysokość — 2,30 m 

Rozpiętość po zło¬ 
żeniu płatów — 3,60 m 

Szerokość podwozia— 1,792 m 

Paw. nośna płata — 19,54 m 3 

Średnia głębokość 


z listew, żeber i sklejki olszowej 
i oklejane taśmą płócienną. Na pra¬ 
wym zastrzale znajduje się rurka 
Pi tok Płaty pokryte są sklejką brzo- 
zawą od krawędzi natarcia do listwy 
podłużnej za pierwszym dźwigarem, 
natomiast dół od krawędzi natarcia 
do przedniego dźwigara. Również 
sklejką pokryte jest zakończenie pła¬ 
ta. w którym znajdują się uchwyty. 
Cały płat pokryty jest płótnem. 

Kadłub wykonany jest z rur sta¬ 
lowych, spawanych. Skośne wiąza¬ 
nie usztywniające w przedniej części 
wykonane jest z rur stalowych, w 
tylnej zaś części kadłuba — z dru¬ 
tów stalowych i ściągaczy. W prze¬ 
kroju szkielet kadłuba jest prosto¬ 
kątem, który zwęża się ku tyłowi. 
Szkielet składa się z 9 przęseł: 
przęsło 1 mieści zbiornik paliwa 


Samolot szkolno - turystyczny 
RWD- 8 , konstrukcji inż. Drzewieckie¬ 
go i Wigury, był najbardziej popu¬ 
larnym z „rodziny HWD“ w latach 
1933-1939. Samoloty tego typu znaj¬ 
dowały się w eksploatacji Aeroklubów 
oraz w cywilnych i wojskowych 
szkołach pilotów i budowane były w 
największych seriach ze wszystkich 
samolotów RWD. Jednocześnie na 
podstawie licencji, RWD -8 budowane 
były w jugosłowiańskich zakładach 
lotniczych G. Rogojarsky SA, a tak¬ 
że w Estonii i Czechosłowacjk 

Prototyp samolotu RWD -8 wypo¬ 
sażony był w szeregowy silnik angiel¬ 
ski „Cimis”. Pozostałe samoloty tego 
typu, budowane seryjnie, wyposażone 
były natomiast w czeskie silniki 
„Walter-Junior*, o mocy 110 KM, 
które na podstawie licencji budowane 
były w Państwowych 1 Nakładach 
Inżynierii i w wersji polskiej nosiły 
nazwę , PZ Inż. Junior* 1 . Był to sil¬ 
nik czterocyl ind rowy. szeregowy, 
o odwróconych cylindrach, chłodzo¬ 
ny powietrzem. Jeden + vlko p^em- 
plarz samolotu RWD -8 posiadał sil¬ 
nik gwiaździsty, polskie] konstruk- 
cti G-5P4 ..Cz^mv Piotruś" i nale¬ 
żał do Klubu lotniczego Polskich 
Zakładów ..Skód 3 “ na Okęciu. 

Samoloty RWD -8 budowane były 
xv nasteouiaeyeh wersjach. Doświad¬ 
czalne Warsztaty Lotnicze wykonyr 
watv samoloty tego typu xv mniej¬ 
szych seriach Przede wszystkim dla 
Aeroklubów. Charakterystyczną ce¬ 
cha tei wers i i było oprofilowanie 
forzekrói kroplowy) stóiek baldachi¬ 
mu 1 lepsze oprofilowanie goleni 
nodwozia oraz wyposażenie nod- 
wozia xv amortyzacje z krążków 
gumowych. Stormie do wchodź e- 
t>Ib i bagażnik ’znaidowałv <31 & z nra- 

wei atTvxov k^dhibił TTr-Winn nr^nd- 
i tv]ria oddzlełrrw* bvłv cfała 
owiewna rrr^y c^vm licznik obrotów 
i szybkościomierz umieszczony byl 
wewnątrz kabiny. RWD -8 w wersji 
tzw, „dewuelowskiej" malowane bx r - 
lv na ko^r czerwono-srebrnv, jak to 
iest uwidocznione na rysunku. Pręd¬ 
kość mav, samolotów tej wersji xvy- 
nosiła 175 km/h. podróżna - 145 km/ 
h (z silnikiem „PZ Inż. Junior"). 

Podlaska Wytwórnia Samolotów xv 
Białej Podlaskiej budowała samoloty 
RWD -8 w większych serjach dla cy- 
xvilnych i wojskowych szkól pilotów. 
Samolot tej wersji uwidoczniony jest 
na załączonym planie, a poniżej po¬ 
dany jest jego opis. 

Trzecią wersją był samolot RWD- 8 a 
również budowany przez Podlaską 
Wytwórnię Samolotów, Różnił się on 
dodatkowym zbiornikiem paliwa, 
umieszczonym w baldachimie, co 
zwiększało zasięg lotu do 4 godzin. 
Samoloty RWD -8 PWS malowane 
były na kolor oliwkowozielony w 


piata — 1,776 m 


Ciężar własny 

— 500 

kG 

Ciężar xv locie 

— 748 

kG 

Prędkość maksy mai 

- 


na 

— 170 

km/h 

Prędkość podróż¬ 



na 

— 140 

km/h 

Zasięg 

— 435 

km 

Pułap praktyczny 
Czas xvychodzenia 

— 5000 

m 

na xvys. 1000 m 

— 

4 min 

Silnik „PZ Inż. 

Junior” 

110 KM 


(„Walter Junior"). Śmigło drewnia¬ 
ne W. Szemański, średnicy 1,934 m. 
Pneumatyki firmy „Dunlop" 7,25-7 
8/4. 

Opis budowy 

Samolot RWD -8 jest gómopłatem. 
Płat składa się z trzech części, 
środkowej — baldachimu oraz z pra¬ 
wego i lewego płata. Baldachim umo¬ 
cowany jest do kadłuba za pomocą 
piramidki i dwóch par stójek z rur 
stalowych, 0 20/18 mm (nieprofilo- 
wanych). Cały baldachim kryty jest 
sklejką brzozową i oklejony płótnem. 
Płaty konstrukcji drewnlanej, odchy¬ 
lone do tylu o 12 °, podparte są z 
każdej strony parą zastrzałów, o uk¬ 
ładzie V. Prawy płat posiada podno¬ 
szoną do góry klapę, umożliwiającą 
ich składanie. Główne dźwigary kon¬ 
strukcji skrzynkowej, do których są 
przytxviei’dzone żebra, wykonane ze 
sklejki brzozowej i listew sosnowych. 
Od krawędzi natarcia do pierwszego 
dźwigara umocowane są nosM (mię¬ 
dzy żebrami), zapobiegające wklęś¬ 
nięciu sklejki, która txvorzy krawędź 
natarcia do pierwszego dźwigara. 
Lotki samoczynnie kompensowane 
posiadają oś obrotu niżej cięciwy 
profilu. Cala lotka pokryta jest płót¬ 
nem i umocowana do dźwigara przed- 
lotkowego przy pomocy trzech za¬ 
wiasów. Zastrzały wykonane są z rur 
stalowych, 0 50/48 mm, oprofilowa¬ 
nych dla nadania przekroju kroplo¬ 
wego. Oprofilowanie wykonane jest 


na 75 ], 

„ 2 kabinę ucznia, 

„ 3 kabinę instrukto¬ 

ra, 

„ 4 bagażnik, 

„ 5,6,7,8 są przęsłami łączą¬ 

cymi, 

„ 9 tworzy podstawę usterze- 

nia i płozy ogonowej 

Właściwą formę kadłubowi nadaje 
pokrycie. W górnej części przęsła 1- 
go wykonane jest oko 2 blach aluml- 
ni owych, jako osłony zbiornika. W 
dalszych przęsłach kadłub od dołu t 
u góry jest oprofilowany z wręg dre¬ 
wnianych (raczej odcinków wręg) 
i podłużnych listew, oklejonych sklej¬ 
ką, od ostatniej kabiny, aż do uste- 
rzenia. Całość oklejona płótnem. 

Boki kadłuba nie są ożebrowane 
i posiadają po jednej listwie podłuż¬ 
nej do umocowania płótna. Na po¬ 
kryciu bocznym znajdują się dwie 
podłużne owiexvki, osłaniające wys¬ 
tające końce tylnego orczyka. W koń¬ 
cu kadłuba z lewej strony znajduje 
się obszerny wziernik z blachy du- 
ralowej. 

Podwozie zbudowane jest na zasa¬ 
dzie niezależnie uginających się pół- 
osi. Każda połowa podwozia składa 
się z goleni sztywnych z osią, goleni 
elastycznej z amortyzatorem oleo- 
pneumatycznym i koła. Amortyzator 
osłonięty jest skórzanym pokrowcem. 
Płoza ogonowa składa się z siedmiu 
piór ze stali resorowej, zakończonych 
stopką. 

Stery i stateczniki konstrukcji dre¬ 
wnianej. Stateczniki kryte są sklejką 
i płótnem, natomiast stery tylko płót¬ 
nem, Stateczniki są nastajwialne na 
ziemi. Zastrzał statecznika poziome¬ 
go wykonany jest z rury stalowej, 
o przekroju okrągłym. Część górna 
steru kierunkowego i powierzchnia 
między żebrami środkowymi pokryta 
jest sklejką olszową. 

Samolot RWD-8 wyposażony jest 
w następujące przyrządy pokładowe: 
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obrotomierz, aerotermometr (tempe¬ 
ratura sma ru) # manom etr sm ar u, 
szybkościomierz, wysokościomierz, ze¬ 
gar czasowy, lusterko wsteczne. W ka¬ 
binie ucznia na tablicy przyrządów 
pokładowych, z prawej strony, umie¬ 
szczony jest wysokościomierz, z le¬ 
wej zaś — zegar czasowy, W środku 
są dwa otwory wolne, przewidziane 
na umieszczenie aerotermometru i 
manometru smaru* przykryte po¬ 
krywkami. 

Na zewnątrz kadłuba umieszczony 
jest, z prawej strony, szybkościo¬ 
mierz, z lewej zaś — obrotomierz, 
dobrze widoczne z pierwszego i dru¬ 
giego siedzenia, W drugiej kabinie na 
górnej poprzeczce kadłuba, z lewej 
strony, znajduje się aerotermometr, 
z prawej — manometr smaru. Lus¬ 
terko wsteczne umocowane na tylnej 
stójce baldachimu, z lewej strony. 

Opisany wyżej .samolot RWD-8 


malowany był następująco: cale pła¬ 
ty, kadłub i usterzenie koloru aliwko- 
wo-zielonego, Golenie podwozia oliw- 
kowo-ziełone, amortyzator podwozia 
naturalnego koloru stali, pokrowiec 
skórzany koloru skóry (ciemny brąz), 
tarcze kół podwozia oliwtowo-zi sło¬ 
ne. Płoza ogonowa czarna. Zastrzały 
płatów, stójki baldachimu i zastrzały 
statecznika poziomego oliwko wo-zie- 
lone. Wziernik w tylnej części kad¬ 
łuba oliwkowo-zielony. Linki sterowe 
stalowe. Osłona silnika i górnej przę¬ 
dnej części kadłuba pod baldachi¬ 
mem koloru blachy aluminiowej, 
Śmigło czarne. 

Samoloty RWD-8 w opisywanej 
wersji posiadały między innymi na¬ 
stępujące oryginalne cywilne znaki 
rejestracyjne: SF-ASM, SP-BDJ, 

SP-APL, SP-AFD r Samoloty RWD-8a: 
SP-BHP, SP-BHO. Samoloty RWD-8: 
DWL; SP-ANL, SF-AMT, SP-ALO, 


SP-AOB, SF-AMU. Jedyny egzem¬ 
plarz RWD-8, z gwiaździstym silni¬ 
kiem „Czarny Piotruś", posiadał zna¬ 
ki rejestracyjne SP-AMD, Samolot 
ten malowany ibył na kolor ciamno- 
oiebiesko-srebr n y. 

Na załączonych rysunkach przed- ' 
stawione są wszystkie wersje samo¬ 
lotów RWD-8 wraz z kolorami, na 
które były malowane. 

W każdej kolekcji powinien zna¬ 
leźć się model redukcyjny samolotu 
RWD-8, który ściśle wiąże się z roz¬ 
wojem naszego lotnictwa. Na samo¬ 
locie tym wyszkolono setki młodych 
pilotów, których nazwiska wejdą kie¬ 
dyś do historii bohaterskich walk 
polskiego lotnictwa na terenach Pol¬ 
ski i na Zachodzie. 

FELIKS PAWŁOWICZ 
członek LKH APEL 



MOTOSZYBOWCA 


Pod koniec 1936 r. oblatany został 
we Lwowie motoszybowiec „ITS-8", 
konstrukcji Inż, Stępniewskiego z In¬ 
stytutu Techniki Szybownictwa i Mo- 
toszybownictwa (ITSM). Motoszybo¬ 
wiec ten, przeznaczony do lotów 
szkolnych, miał być używany rów¬ 
nież do przeszkalania pilotów szy¬ 
bowcowych na pilotów samoloto¬ 
wych, 

W roku 1937 zbudowany został 
„ITS—8W ,ł wersja wyczynowa moto- 
szybowca „ITS-8". Od swego poprze¬ 
dnika różnił się on większym wydłu¬ 
żeniem skrzydła, podwójnym u sterze- 
niem pionowym, mocniejszym silni¬ 
kiem (25KM) i lepszymi osiągami. 

Dalsza wersja tego płatowca, prze¬ 
znaczona do badań meteorologicz¬ 
nych, oznaczona literą M („tTS-SM”), 
posiadała już wolnonośny piat, dwu 
kółkowe, całkowicie chowane w locie 
podwozie, mocniejszy silnik {35 KM) 
i szereg innych udoskonaleń. 

Opis budowy. Motoszybowiec „ITS 
-8” był jednooniejscowym górnopła- 
tem zastrzałowym konstrukcji całko¬ 
wicie drewnianej. Krótki kadłub, 
mieszczący w sobie kabinę pilota, 
zawieszony był pod centropłatem i 


PLAN NA 

usztywniony razem z nim przy po¬ 
mocy zastrzałów z rur stalowych pro¬ 
filowanych. Cały kadłub kryty sklej¬ 
ką posiadał wzmocnioną wręgę 
skrzynkową, do której przymocowane 
było chowane częściowo kółko star¬ 
towe. Jesionowa płoza amortyzowana 
była dętką gumową. Kabina pilota, 
osłonięta limuzyną ze szkła organicz¬ 
nego, posiadała zespół przyrządów 
pokładowych, w skład których wcho¬ 
dziły: prędkościomierz, wysokościo- 
mierz, wariometr, busola, zakręto- 
mierz oraz licznik obrotów. 

Dwie belki kadłubowe, konstrukcji 
skrzynkowej, tworzyły ze stateczni¬ 
kiem wysokości i centropłatem ramę 
usztywnioną dwoma stalowymi cięg¬ 
nami. Usterzenie konstrukcji drew¬ 
nianej, stateczniki kryte sklejką, ste- 
LV — płótnem. Statecznik kierunko¬ 
wy, umieszczony w środku stateczni¬ 
ka wysokości, był razem z nim usz¬ 
tywniony pojedyńczymi zastrzałami 
z rurek stalowych i cięgnami. Ster 
kierunkowy posiadał powierzchnię 
kom pensacyj ną. 

Skrzydło — trójdzielne. Centropłat, 
o stałej głębokości, konstrukcji dwu- 
dźwigarowej, kryty był całkowicie 
sklejką. Części zewnętrzne płatów, 
zbieżne, konstrukcji jednodźwi garo¬ 
wej z dźwigarem pomocniczym, u 
którego w trzech punktach zawieszo¬ 
ne były lotki, kryte płótnem. Prze¬ 
dnia część skrzydła, tworząca z dźwi¬ 
garem keson, kryta była sklejką, re¬ 
szta płótnem. Okucia wiążące zew¬ 
nętrzną część skrzydła z centropła¬ 
tem — stalowe. 

Zespół napędowy. Płatowiec mógł 
być zaopatrzony w silnik dwucylin- 
drowy, przeciwległy, o mocy 10—25 
KM. Stosowano silnik „KoUer M3*’, 


WKŁADCE 

o mocy 18 KM, Łoże silnikowe z rur 
stalowych, przymocowane do wzmo¬ 
cnionej wręgi kadłuba, utrzymywało 
silnik nad centropłatem między bel¬ 
kami kadłuba. Śmigło cisnące, dwu- 
ramienne, drewniane. Istniała możli¬ 
wość zapalenia silnika w locie przez 
rozpędzenie szybowca do prędkości 
około 150 km/h. 

Zbiornik paliwa ze stopu lekkiego, 
spawany, mieścił się za kabiną pilo¬ 
ta. 


uanc tecnmczne: 

rozpiętość 13,6 m 

długość 6,4 m 

powierzchnia nośna 16,9 m z 

wydłużenie 11 

ciężar własny 185 kG 

ciężar w locie 290 kG 

obciążenie powierzchni 17 kG/m* 
obciążenie mocy 16 kG/KM 

Osiągi z silnikiem „Kolłer M3" o mo¬ 
cy 18 KM 

prędkość max. 115—120 km/h 

prędkość przelotowa 105—110 km/h 
prędkość lądowania 45 km/h 

prędkość wznoszenia 1,3 m/sek 
prędkość opadania w Ipcie 
ślizgowym 0,9—0,95 m/sek 

rozbieg 80 m 

Płatowiec lakierowany był na ko¬ 
lor kości słoniowej, znaki rejestra¬ 
cyjne czarne. Na sterze kierunkowym 
namalowany był z obu stron znak 
LOPP. Osłony silnika oraz kołpak 
w naturalnej barwie duralu, śmigło 
czarne. 

Model ten najlepiej wykonać w 
podziałce 1:25. Posiadacze silniczka 
o pojemności od 0,8 do 1 cm 3 , mogą 
pokusić się o zbudowanie go jako 
modelu red u kcyjno-I a tającego, 
OPRACOWALI: J. Kowalczyk 
A. Mroczek 
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ZDALNE STERO 




dło nasilania, W modelu znajduje się tak¬ 
ie źródło zasilania odbiornika w postaci 
zwykłych miniaturowych ogniw i baterii. 

Co to jest nadajnik? 

Jest to urządzenie, w którym są wyt¬ 
warzane fale radiowe* przekazujące bez¬ 
przewodowo do modelu określone syg¬ 
nały (zlecenia)* Z nadajnikiem współpra¬ 
cuje antena, mająca najczęściej postać 
pionowego pręta oraz manipulator* 


Prototyp trryzakresowego odbiornika cztero lampo¬ 
we go (lv RL3, 4TI* 3 x RV2, 4P 10Q>, opracowany 
przez autora artykułu i Zenona Korsaka* Ciężar 
196G, częstotliwość 145 MHz, 


Co to jest odbiornik? 

Jest to urządzenie, w którym następuje 
wykrycie i rozpoznanie zleceń, nadcho¬ 
dzących z nadajnika, powodujących po¬ 
przez przekaźnik i mechanizm wykonaw¬ 
czy uruchomienie odpowiedniego steru 
modelu. 

Co to jest kanał połączeniowy? 

Jest to jakby zespól niewidocznych 
przewodów* łączących nadajnik z od¬ 
biornikiem (a raczej ich anteny)* Wzdłuż 
tego kanału* utworzonego z fal radio¬ 
wych* są przesyłane sygnały do modelu. 
Gdy sygnały te są przekazywane za po¬ 
mocą fal radiowych ó tej samej długości, 
a więc- docierają do modelu jakby po 
jednej, oczywiście niewidocznej drodze 
— mówimy o systemie jednokanałowym* 
Jeśli sygnały docierają do modelu za po¬ 
mocą kilku fal, o różnej długości lub też 
jednej fali radiowej* niosącej na sobie 
{modulowanej) kilka różnych tonów — 
otrzymujemy system wieloka-nalowY' 

Co to jest przekaźnik? 

Jest to przełącznik elektryczny, mają¬ 
cy zwykle postać elektromagnesu, o cew¬ 
ce nawiniętej wielką Ilością zwojów bar¬ 
dzo cienkiego przewodu (0*04 — 0,1 mm) 
i zaopatrzonego w styki zwierane lub roz¬ 
wierane pod wpływem prądu przepływa¬ 
jącego przez przekaźnik. 

Co to jest mechanizm wykonawczy? 

Jest to mechanizm, służący do porusza¬ 
nia sterów lub innych elementów mode¬ 
lu. Może to być mały silnik elektryczny* 
zwykły elektromagnes lub też bardziej 
złożony przełącznik, z napędem gumo¬ 
wym czy sprężynowym. Istnieją także 
mechanizmy o napędzie pneumatycznym, 
magneto-elektrycznym oraz hydro i aero¬ 
dynamicznym — przystosowane do róż¬ 
nych systemów zdalnego sterowania 
i różnych typów modeli. 


OD REDAKCJI: 

Spełniając życzenia wielu naszych Czy¬ 
telników, zamieszczamy wstępne wiado¬ 
mości o zdalnym sterowaniu modeli, uło¬ 
żone w formie pytań i odpowiedzi. 

Szczegółowy opis wykon ima komplet¬ 
nego urządzenia do zdalnego sterowania 
modeli, z równoczesnym omówieniem 
możliwości zastosowania go do modeli 
latających, pływających i kołowych, po¬ 
damy w dalszych numerach. 

Często słyszy się zdanie* że zdalne ste¬ 
rowanie modeli u nas jest mało znane, 
bo mało się o nim pisze. I z drugiej stro¬ 
ny mówi się też, że o sterowaniu tym 
nie ma co pisać, bo jest jeszcze u nas 
mało znane,*. 

Czas już przerwać ten „krąg milczenia", 
tym bardziej, że konkretne decyzje na¬ 
szych władz łączności* podjęte w ostat¬ 
nich miesiącach, stwarzają reilne per¬ 
spektywy rozwoju we dla ruchu radio¬ 
amatorskiego* 

Warto, by ogół naszych modelarzy za¬ 
poznał się choćby pobieżnie z zasadami 
pracy urządzeń do zdalnego sterowania, 
aktualnymi przepisami prawnymi l wresz 
cle — spróbował swych sil* budując 
prosty, a przy tym wypróbowany, kom¬ 
plet urządzeń. Tym celom ma służyć po¬ 
niższy artykuł* 

Kiedy zaczęto zdalnie sterować modele? 

W 1897 r. Horwat Nikola Tesla przepro¬ 
wadzał próby z modelem łodzi o napę¬ 
dzie elektrycznym, sterowanej falami 
radiowymi i opatentowanej w 1893 r. 
W lipcu 1909 r. odbył się w USA start 
pierwszego modelu latającego* sterowa¬ 
nego falami radiowymi. Rozwój sportu 
radiomodelarskiego, w dzisiejszym poję¬ 
ciu, datuje się od 1P3G r** jednak rozsze¬ 
rzył się on naprawdę dopiero po 1949 r** 
gdy powstały specjalne gałęzie przemys¬ 
łu, produkujące urządzenia i sprzęt mi¬ 
niaturowy dla celów zdalnego sterowa¬ 
nia modeli. 


Model pływający o wyporności 150 kG * konstrukcji VI. Rancha (CSR) f 

wykonujący 16 zleceń 


Co to jest zdalne sterowanie modeli? 

Wszystkie urządzenia do zdalnego stero¬ 
wania modeli, niezależnie od ich systemu* 
mają za zadanie umożliwienie dokonywa¬ 
nia z odległości dowolnych zmian kie¬ 
runku ruchu modeli lub innych określo¬ 
nych czynności. Mogą to być; zmiany 
prędkości ruchu, uruchamianie sygnałów 
dźwiękowych albo optycznych* wyłącza¬ 
nie pracy silnika, fotografowanie, zrzuty 
ładunków* pomiary badawcze* jak 1 wiele 
Innych. 

W y korzy stan t e właściwości 
fal elektromagnetycznych {fa¬ 
le radiowe i świetlne) lub 
mechanicznych (fale dźwięko¬ 
we i ultradźwiękowe) pozwa¬ 
la. jak gdyby na niewidoczne 
przedłużenie naszych ramion 
czy rąk, umożliwiające poru¬ 
szanie koła sterowego lub 
kierownicy w modelu, znaj¬ 
dującym się w polu widze¬ 
nia. 


Jak pracuje urządzenie 
do zdalnego sterowania? 

Nadajnik, umieszczony naj¬ 
częściej w skrzynce metalo¬ 
wej, zawierający również źró¬ 
dło zasilania i antenę, mani¬ 
pulowany jest za pomocą 
przycisku, trzymanego przez 
rękę operatora. Gdy przycisk 
fest zwarty — nadajnik wy¬ 
syła sygnał wypromieniowany prze?- ^ n - 
ten ’ przyjęty przez antenę 
i odbiornik w modelu, powoduje zmia¬ 
ny wielkości prądu anodowego, co zo¬ 
staje wykorzystane do uruchomienia 
czułego przekaźnika (tzw, ujawniające¬ 
go), Przekaźnik ten włącza z kolei do¬ 
datkowy obwód elektryczny* w którym 
znajduje się mechanizm wykonawczy 
(poruszający np* ster modelu) oraz źró¬ 
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Co to jest źródło zasilania ? 

Są to najczęściej ogniwa i baterie* za¬ 
pewniające nadajnikowi, odbiornikowi 
i mechanizmowi wykonawczemu stały 
dopływ energii elektrycznej* niezbędnej 
do pracy* 

Co to Jest manipulator nadajnika? 

Jest to urzędzenie, służące do uzyska¬ 
nia jednoznacznie określonych sygnałów 
(zleceń), wysyłanych przez nadajnik, 

W najprostszym przypadku może to być 
zwykły przycisk ręczny, w innych nato¬ 
miast —* urządzenia półautomatyczne 
(mechaniczne, elektromagnetyczne lub 
elektronowe), zastępujące operatora przy 
wysyłaniu sygnałów bardziej złożonych 
lub też serii sygnałów. Manipulatory 
mogą być sprzężone z kołem sterowym* 
kierownicą lub innym dowolnym orga¬ 
nem sterującym po stronie nadawczej. 

Jakie systemy zdal nego i terowania 
modeli spotyka się najczęściej? 

Opisany przykładowo najprostszy jed¬ 
nokanałowy układ sterowania jednokrot¬ 
nego (tylko jednego organu modelu) jest 
obecnie stosowany w 95$. Znacznie rza¬ 
dziej spotyka się sterowanie jednokana¬ 
łowe wielokrotne oraz wielokanałowe. 
Układy Jednokanałowe (sterowanie jedno¬ 
krotne) zalecane są szczególnie dla po¬ 
czątkuj ących, 

W zależności od przebiegu samego ste¬ 
rowania modelu* najczęściej spotyka się 
sterowanie graniczne tzn. takie, gdy nie 
ma położeń pośrednich stopniujących na 
przykład wychylenie steru. Kadzi ej nato¬ 
miast spotyka się sterowanie stopniowe, 
kiedy istnieją położenia stopniujące na 
przykład pełne wychylenie steru* wskutek 
czego jego ruch odbywa się skokami. 
Stosunkowo najrzadziej spotyka się ste¬ 
rowanie ustawę ze, dające możliwość 
płynnego powtarzania (śledzenia) przez 
ster modelu położeń i przesunięć na 
przykład kola sterowego w manipulato¬ 
rze nadajnika. Powyższe wynika przede 
wszystkim z trudności wykonawczych. 

Co określa obecny stan 
zdalnego sterowania modeli? 

W chwili obecnej o masowości 1 po¬ 
ziomie radio modelarstwa decydują nie¬ 
mal wyłącznie możliwości sprzętowe, tzn. 
zaopatrzenie rynku danego kraju w ra¬ 
diowy sprzęt miniaturowy i submŁniatu- 
rowy* miniaturowe źródła zasilania oraz 
seryjne, fabryczne komplety urządzeń. 
Pewne znaczenie mają również obowiązu¬ 
jące przepisy prawne, które ostatnio jed¬ 
nak stają się coraz bardziej ujednolicone 
dla większości krajów. 

W jakim kierunku pójdzie dalszy rozwój 
radiomo de 1 ars t wa ? 

Należy oczekiwać* że w najbliższej 
przyszłości półprzewodniki i obwody dru¬ 
kowane zaczną odgrywać decydującą rolę 
w technice zdalnego sterowania. Nastąpi 
również praktyczne wykorzystanie wyż¬ 
szych częstotliwości, rzędu 4tlii—600 MHz, 
rozpowszechnienie urządzeń wielokanało¬ 
wych oraz wzrost niezawodności działa¬ 
nia sprzętu, przy czym cala regulacja 
sprowadzona zostanie do obsługi jednego 
pokrętła. Należy się także spodziewać* że 
w niedługim czasie tanie, seryjne urzą¬ 
dzenia produkcji fabrycznej coraz sku¬ 
teczniej będą wypierały sprzęt amatorski. 
Są podstawy do przypuszczeń, że w ciągu 
najbliższych 5 lat nastąpi to również i w 
Polsce. 


Jaki Jest przeciętny wiek 
ra dlo modelarzy ? 

Światowa średnia wieku wynosi w 
chwili obecnej 30 lat, lecz z każdym ro¬ 
kiem granica ta się obniża. 

Ile kosztuje sprzęt? 

Komplet urządzeń do zdalnego stero¬ 
wania* o programie minimalnym (np. w 
modelach latających — tylko ster kie¬ 
runku)* kosztuje u nas około 3000 zł. 
Koszt zestawu materiałowego do samo¬ 
dzielnej budowy takiego kompletu wy¬ 
nosi 750 — 1090 zł. Pracochłonność — 
około 100 godzin. 

Ce na odpo wie d n ich kom pl e tów zagra¬ 
nicznych: Anglia — 19 L, NRF — 30Ó DM* 


Urządzenie do zdalnego sterowania modeli* którego 
wykonanie opiszemy w następnym numerze 


Wiochy — 28000 L, USA — 90 
doi. Komplety urządzeń wielo¬ 
kanałowych są 2—3 razy droż¬ 
sze. Przeciętnie godzina użyt¬ 
kowania sprzętu kosztuje 25— 

35 zł. 

Jakie modele można sterować 
zdalnie? 

Wszystkie modele pływające, 
latające i kołowe* które są do¬ 
statecznie duże dla umieszcze¬ 
nia w nich urządzeń odbior¬ 
czych* mechanizmów wyko¬ 
nawczych i źródeł zasilania. 

Czy sport radiomodelarskl jest 
zorganizowany w skali między¬ 
narodowej? 

Taki FAI rejestruje rekordy 
między narodowe, ustanawiane 
przez modele latające. Rok 
rocznie od 1933 r r (pierwsze — 

1949 r.) rozgrywane są między¬ 
narodowe zawody modeli zdal¬ 
nie sterowanych* latających 1 
pływających. Polska nie brała 
w nich jeszcze udziału. Istnie^ 
je także Międzynarodowe Sto¬ 
warzyszenie Radlomodelarzy (1KCMS), 
z siedzibą w Anglii. 

Czy Istnieje literatura fachowa? 

Literatura przedmiotu nie jest jeszcze 
zbyt bogata, Do najciekawszych prac 
można zaliczyć: H, Hundleby — „Simple 
Radio Control' 1 r. 1956 — Anglia, L. Kil- 
nebrand — „Elektronlsche Fernsteuenln- 
gen" r. 1956 - NRF, E. Safford „Radio 
Contro! by Radio" r, 1950 — USA oraz — 
S. Klemientew — „Radlouprawienie mo- 
dlełaml korablej" r. 1950 — ZSRR. 

Poza tym dużo materiałów z tej dzie¬ 
dziny zamieszczają stale czasopisma „The 
Aeromodeller" (Anglia)* „Air Trails" 
1 „Airplane News 11 — (USA) oraz „Me¬ 
ch anikus" — (NRF). Ostatnio sporo wia¬ 
domości można znaleźć w czasopismach 
„Flilgel der Hei/nat" — (NRD), „Łetecky 
Modełar" 1 „Amaterske Radio" — (CSR) 
oraz „Radio*' — (ZSRR). 

Artykuły w języku polskim były za¬ 
mieszczane w czasopismach *, Skrzydła 
i Motor" (1949, 1952), „Skrzydlata Polska'* 
(1954. 1955) oraz „Radioamator" (1955), 
Pierwsza polska książka o zdalnym ste¬ 
rowaniu modeli ukaże się, w T edług zapo¬ 
wiedzi „Wydawnictw Komunikacyjnych", 
w 1957 r. w nakładzie 1500 egz, 

PRZEPISY PRAWNE 

Jakie przepisy techniczne obowiązują 
p ols kich radl om od c tarzy ? 

W lipcu 1956 r. władze łączności przyz¬ 
nały oficjalnie do użytku naszych mode¬ 
larzy pasmo częstotliwości roboczej 
27,12 MHz <± 0,6£), tzn. od 26,957 do 
27*282 MHz, Moc ma*. — 5 Watów. Ro¬ 
dzaj emisji: Al 1 A2. Natężenie pola 


elektrycznego* wytwarzanego przez drga* 
nia harmoniczne i pasożytnicze w odleg¬ 
łości 30 m od nadajnika, nie powinno 
przekraczać 3® uwm. 

Czy używanie urządzeń radio nadawczych 
do zdalnego sterowania modeli wymaga 
posiadania zezwolenia? 

w chwili obecnej — tak. Zgodnie z za¬ 
rządzeniem Ministra Łączności z dnia 
4 sierpnia 1955 r„ posiadania I użytkowa¬ 
nie urządzeń radionadawczych wymaga 
uzyskania zezwolenia* zwanego potocznie 
lLcencją. Budowa u"ządzeń radioodbior¬ 
czych nie wymaga oczywiście żadnych 
zezwoleń tak, jak 1 zespołów nadawczych 
i odbiorczych do sterowania modeli za 
pomocą fal dźwiękowych i świetlnych. 

Kto udziela zezwoleń? 

Ministerstwo Łączności — Centralny Za¬ 
rząd Radiostacji w Warszawie. 

Kto może uzyskać zezwolenie? 

Zezwolenie na posiadanie 1 użytkowanie 
urządzeń radionadawczych może otrzy¬ 
mać tylko osoba pełnoletnia, będąca 
członkiem Ligi Przyjaciół Żołnierza, a tak¬ 
że jednostki organizacyjne LPŻ (np, klu¬ 
by)* ośrodki naukowo-badawcze. Młodzie¬ 
żowe Domy Kultury, Pałace Młodzieży 
itp. Te ostatnie prowadzą starania u władz 
łączności poprzez swoje władze naczelne. 

Jak ubiegać się o zezwolenie? 

W chwili obecnej każdy ubiegający się 
o zezwolenie na posiadanie i użytkowanie 
Indywidualnego urządzenia radionadaw- 

d. c. na str. 21 


Ałifer artykułu podczas prób modelu szybowca zdatnie sterowanego 
nStenis-IF*" na lotnisku Gocław w Warszauńe 
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Jerzy Marcinowski 
Poznań 


MatrlW*** 4 / 

doświadczenia 



OBCIĄGACZ ŻAGLA PRZY MODELACH 

PŁYWAJĄCYCH 


Opisany obciągacz żagla używany 
był z dużym powodzeniem przeze 
mnie na II i III ORMF przy mode¬ 
lach klasy oraz „M“ Uzyskałem 
bowiem wówczas dwukrotnie III 
miejsce i jeden raz miejsce II, Mu¬ 
sze zaznaczyć, że tenże model 


mriztk 



z tym samym żaglem, jednak bez 
obciągacza, osiągał znacznie mniej¬ 
szą szybkość; 

Zadaniem obciągacza jest przycią¬ 
gnięcie bomu w dót Uzyskujemy 
dzięki temu obciągnięcie liku tylnego 
żagla, unikamy jego łopotania i wys¬ 
tawiamy na działanie wiatru całą 
powierzchnię płótna. Żagiel pozba¬ 
wiony obciągacza w 1/3 ewej górnej 
powierzchni poddaje się zbyt silnie 


a) 

wod2tk 



działaniu wiatru i powoduje jego 
łagodny spływ, w wyniku czego 
model traci swą szybkość. 

Ujemna cecha obciągacza polega 
na tym, że można używać go tylko 
przy wiatrach ostrych i pół wiatrach 
(beidewind i halbwind). 

Obciągacz, który zastosowałem 
przy swoich modelach składa się z: 

1 — półkolistego wodzika, 

2 — suwaka, nałożonego na wodzik, 

który można ustawić w dowol¬ 
nym położeniu przy pomocy 
śruby motylkowej, 

3 — ściągacza wraz z linką, łączącą 

rękę i suwak, 

4 — ręki obejmującej bom. 

Opis poszczególnych części 
obciągacza: 

1 — Półkolisty wodzik wykonujemy 
ze sztywnego drutu mosiężnego, 
o 0 około 3 mm. Szerokość wo¬ 
dzika nie może być mniejsza 
niż szerokość pokładu w poło¬ 
wie długości bomu h Przy zamo¬ 
cowaniu wodzika w połowie 
długości bomu, uzyskujemy 
największy kąt wychylenia żag¬ 
la w stosunku do diametralnej 


b) 

wodzik 



modelu i równocześnie najwię¬ 
kszą siłę obciągającą. 
Zamocowanie wodzika do po¬ 
kładu obrazuje rys. 1. 



Przy wykonywaniu wodzika, na¬ 
leży pamiętać o tym, by promień 
jego krzywizny był równy (l dłu¬ 
gość bomu) i żeby wodzik był wy¬ 
konany w sposób podany na rys. 2b 
(wypukłości pokładu nie uwzględ 
niamy). 



2 — Do wykonania suwaka możemy 

wykorzystać wewnętrzną część 
gniazdka łączącego, używanego 
w elektrotechnice. 

3 — Linkę łączącą wykonujemy z 

kawałka sznurka bawełnianego, 
uprzednio zmoczonego I obcią¬ 
żonego ( w celu uniknięcia wy¬ 
dłużania się linki w czasie pły¬ 
wania). 

Ściągacz uginamy z drutu mie¬ 
dzianego, o grubości 1 — 1,5, 
mm. Kształt i wymiary ściąga¬ 
cza uwidocznione są na rys. 5, 
tankę łączącą przeciągamy 
przez otwór w ręce, w ściąga¬ 
czu i przez oczko w suwaku, 
w sposób podany na rysunku 6* 
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4 — Rękę obejmującą bom wyko¬ 
nujemy z jednomilimetrowej 
blachy miedzianej, W miejscach 
wskazanych, na rysunku przy- 
lutowujemy wałeczki z drutu 
3-4 mm, w celu uniknięcia 
przetarcia się żagla. 

Ogólny widok obciągaczy na 
modelu. 



linka tączgca 


sagoacz 


oczko# suwaku 




By 5. 8 


Dokończenie ze str* 10 

czego do zdalnego sterowania modeli 
musi przede wszystkim uzyskać świa¬ 
dectwo uzdolnienia, wydaje je wojewódz¬ 
ka Korni sj a Technic zno-E gza minacyj n a 
{działająca zwykle przy miejscowym Ra- 
dłoklubie)* na podstawie egzaminu 
Egzamin ma na celu sprawdzenie, czy 
ubiegający się o zezwolenie posiada pod¬ 
stawowe teoretyczne i praktyczne wiado¬ 
mości z zakresu elektrotechniki, radio¬ 
techniki oraz znajomość aktualnych za¬ 
gadnień społecznych i przepisów praw¬ 
nych, dotyczących ubywania urządzeń 
radionadawczych. Znajomość Morsa me 
jest wymagana. Następnie należy przesiać 
do Centralnego Zarządu Radiostacji w 
Warszawie, za pośrednictwem Zarządu 
Wojewódzkiego LFŻ -- podanie o zezwo¬ 
lenie w 3 egzemplarzach {jeden egzem¬ 
plarz ze znaczkiem opłaty, skarbowej — 
fi zły oraz następujące załączniki: 1) ory¬ 
ginał świadectwa uzdolnienia (ze znacz¬ 
kiem opłaty skarbowej — 60 gr) i dwa 
jego odpisy (bez opłat). 2) własnoręczny 
życiorys w 3 egzemplarzach {jeden 
egzemplarz ze znaczkiem opłaty skarbo¬ 
wej _ go gr.), 3) własnoręcznie Wypełnio¬ 
ną ankietę personalną, 4) opinię w trzech 
egzemplarzach, wydaną przez miejscową 
Radę Radioklubu i potwierdzoną przez 
Wydział Kadr Zarządu Wojewódzkiego 
LPZ, względnie opinię z miejsca pracy. 
O zezwo 1’enle na klubowe urządzenie ra- 
clionadawcze ubiega się zainteresowana 
Jt dnostka LP2 lub ośrodek. W zgłosze¬ 
niu (podaniu) powinien być wymieniony 
operator odpowiedzialny i jego zastępca, 
którzy składają wszystkie dokumenty, jak 
przy ubieganiu się o zezwolenie indywi¬ 
dualne {za wyjątkiem podania). Wzory 
zgłoszeń, świadectw uzdolnienia, infor¬ 
macje w sprawcach egzaminów oraz in¬ 
nych — można otrzymać w każdym Za¬ 
rządzie Wojewódzkim LP2, a także w 
miejscowych Radiokłubach. 

Tymczasowa Warszawska Komisja Tech 
niczno-Egzaminacyjna działa w każdy 


wtorek po 1-szym i 2Q-ym każdego mie¬ 
siąca, w lokalu Warszawskiego Radioklu¬ 
bu, ul. Nowowiejska l, telefon: 8-91-26. 

Każdy posiadacz zezwolenia otrzymuje 
znak rozpoznawczy. Użytkownikom Indy¬ 
widualnych urządzeń radio nadawczych 
-dla zdalnego sterowania modeli jest 
przyznawany znak ,*SR H+ z kolejnym nu¬ 
merem rejestracyjnym. Oczywiście do u- 
żywanla urządzeń radionadawczych dla 
celów zdalnego sterowania modeli upo¬ 
ważnia także posiadanie każdej innej 
ważnej licencji krótkofalowej i ultrakrót¬ 
kofalowej. 

Ile czasu trwa załatwianie zezwolenia? 

Przeciętnie 3 — 6 miesięcy. 

Jak długo jest ważne zezwolenie? 

Zezwolenia są wydawane z ważnością 
na 1—3 lata (data upływu ważności po¬ 
dana jest na każdym zezwoleniu), po 
czym zgłasza się wniosek o ich dalsze 
przedłużenie. W okresie ważności zezwo¬ 
lenia nie uiszcza się żadnych- opłat, zwią¬ 
zanych z używaniem urządzeń. 

Na Jakich częstotliwościach pracują 
modelarze zagranicą? 

W niektórych krajach europejskich 
(Austria, NRD, NHF, Holandia, Wiochy, 
Anglia oraz w Kanadzie i Nowej Zelan¬ 
dii obowiązują te same przepisy technicz¬ 
ne oraz częstotliwość robocza* co i u nas. 
W USA radiomodelarzom przyznano pas¬ 
mo 27*255 MHZ (± 0,04 %) tzii, od 27.23 do 
27,23 MHz, moc max. — 3W, rodzaj emis^J 
Al i A2. W ZSRR modelarze korzystają 
Z pasm 35-87 MHz i 28 — 29 MHz, moc 
max 10W, W CSR obowiązują pasma: 
2742 MHz (i- 0,6%), moc. max. 10W, 40*68 
MHz (± 0,lf). moc, max, 10W, 132,25 MHz 
(+ 04 %) moc. max. IW, rodzaj emisji 
Al 1 A2. Poza tym w NRD i NRF dozwo¬ 
lona jest praca w pasmach 13,56 MHz 
(± 0,05%), oraz 465 MHz {± 0,5%)* moc. 
mak. 5W. Pasmo częstotliwości 465 MHz 
przyznane jest również w Anglii 1 USA, 


We Francji obowiązuje częstotliwość ro¬ 
bocza — 72,5 MHz, 

Jakie przepisy prawne obowiązują 
zagranicą? 

W CSR od połowy 1956 r. weszły w ży¬ 
cie uproszczone przepisy* celem których 
jest przyspieszone wydawanie zezwoleń 
dla radiomodelarzy członków SVAZAHM 
(odpowiednik JLPZ) przez Ministerstwo 
Łączności. Użytkownik musi posiadać 
świadectwo uzdolnienia w zakresie prak¬ 
tycznej umiejętności obsługi urządzeń 
radionadawczych* dla celów zdalnego ste¬ 
rowania modeli. Świadectwo uzdolnienia 
nie jest wymagane przy wydawaniu zez¬ 
wolenia. Oplata roczna wynosi 20 koron, 
W ZSRR i NRD obowiązują przepisy po¬ 
dobne jak u nas, za wyjątkiem świa¬ 
dectw uzdolnienia* które nie są koniecz¬ 
ne. zastępuje je odbiór techniczny na¬ 
dajników przez wojewódzkie oddziały 
władz łączności. W NRF przy udzielaniu 
* zezwoleń również nie są wymagane — 
świadectwa uzdolnienia, jednak władze 
łączności zastrzegają sobie prawo kontroli 
wykonanych urządzeń* zarówno nadaw¬ 
czych* jak i odbiorczych. W Anglii* USA, 
Nowej Zelandii i Kanadzie — pasma 
2743 1 465 MHz nie wymagają posiadania 
żadnych zezwoleń. Wystarczy zarejestro¬ 
wanie i sprawdzenie urządzenia przez 
miejscowe władze łączności oraz opłace¬ 
nie odpowiedniej kwoty z góry za okres 
5 lat, 

W krajach zachodnich kontrola urzą¬ 
dzeń przez władze łączności Jest ułatwio¬ 
na na skutek dużego rozpowszechnienia 
sprzętu fabrycznego, którego prototypy 
przed rozpoczęciem produkcji seryjnej 
przechodzą urzędowo próby techniczne, 
a zakład gwarantuje właściwy stan każ¬ 
dego egzemplarza, 

W dalszych numerach podamy szcze¬ 
gółowy opis wykonania kompletnego urzą¬ 
dzenia do zdalnego sterowania modeli. 
W opisie wskazany także będzie sposób 
zastosowania urządzenia do modeli lata¬ 
jących, pływających i kołowych. 
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FRANCUSKI SAMOLOT 
MYŚLIWSKI 
„MYSTERE IV N" 


A-A 


c 


B!AtY 


NIEBIESKI 


CZERWONY 


CZARNY 


D-0 


m 


Samolot „Mystere IV N", 
to jeden z nowoczesnych 
francuskich myśliwców od¬ 
rzutowych, Samolot ten jest 
dalszym rozwiń ięciem ty¬ 
pów, począwszy od „fcTyste- 
re IVA". Prototyp ten, ob¬ 
latany we wrześniu 19s2 r. 
rozwijał prędkość maksy¬ 
malną 1112 km/h z silnikiem 
H r S, Verdon, o sile ciągu 
3.170 kG, „Mystere IV B +< 
różni się od poprzednika 
dłuższym kadłubom, pozwa¬ 
lającym na zastosowanie do¬ 


palacza i odmiennym usta¬ 
wieniem dysz wlotowych. 
Wersja A posiadała dwa 
wloty po bokach kadłuba, 
natomiast wersja R tylko 
jeden wlot* Samoloty typu 
IV R z bieżącej produkcji 
posiadają silniki Ater 101 G. 

Dalszym ich rozwinięciem 
jest przedstawiony na pla¬ 
nie „Mystere IV N [+ . Jak 
widać, jest to samolot dwu- 
miejscowy z dużą kopulą 
radarową w dziobie kadłuba 
nad dyszą wlotową* Podwo¬ 


zie główne składa się do 
kadłuba, a kółko nosowe w 
przód kadłuba W tylnej 
części kadłuba umieszczone 
są hamulce aerodynamiczne. 
Uzbrojenie stanowią dwa 
30 mm działka z radarowy¬ 
mi celownikami. Samolot 
zabiera ponadto zamocowa¬ 
nych w kadłubie 12-3 pocis¬ 
ków rakietowych. Prototyp 
IV N odbył pierwszy lot w 
dniu 19.VII. 1954 r* Wyposażo^ 
ny on byl w silnik Rolls 
Boyce RA.K z dopalaczem o 


sile ciągu 3,397 kG. Samolot 
ten* podobnie jak niemal 
wszystkie samoloty odrzu¬ 
towe, posiada kolor srebrny 
(aluminiowy). Znaki rozpo¬ 
znawcze według legendy 
podanej na planie, 
y 

Dane techniczne; 

Rozpiętość — 10,8 m 
Długość — 14,3 m 
Ciężar całkowity — 10*446 kG 
Prędkość max. — 1.1G0 km/h 

Z* Szajewski 










































































ORGANIZACJA REGAT MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 

Książka obejmuje całokształt spraw, 
związanych z organizacją 1 przeprowa¬ 
dzeniem regat modeli pływających* za- 
równo żaglowych, jak i z napędem me¬ 
chanicznym. Organizatorzy regat znajdą 
w niej szczegółowe wskazówki, w jakiej 
kolejności przy goto wywać poszczególne 
prace, a takie wzory programów. In¬ 
strukcji regatowych, schematy ustalania 
biegów itp, Tym samym spełnione zos¬ 
tały życzenia Licznych kolegów, którzy 
o taką pomoc dopominali się już od wie¬ 
lu miesięcy. 

W poszczególnych rozdziałach omówio¬ 
ne są formalności, związane z uzyska¬ 
niem wymaganych przez Przepisy Rega¬ 
towe dokumentów, które zawodnik musi 
załatwić przed zgłoszeniem się do regat, 
W końcowej części zamieszczone są ak¬ 
tualne Przepisy Klasowe i Przepisy Re¬ 
gatowe Modeli Pływających, opatrzone 
niezbędnymi komentarzami. Ułatwi to w 
znacznej mierze właściwą interpretację 
i stosowanie poszczególnych artykułów, 
Z tych też względów" książka ta powinna 
stać się lekturą obowiązującą dla wszyst¬ 
kich modelarzy wyczynowców. 

W związku z wydaniem tej pracy, w 
roku bieżącym nie będą odbijane na po¬ 
wielaczu i rozsyłane do modelarni aktu¬ 
alne Przepisy Klasowe i Regatowe. Zdo¬ 
bycie obowiązujących Przepisów jest 
więc możliwe tylko drogą kupna tej 
broszury. 

W przeciwieństwie do innych pozycji, 
książka ta, stanowiąca wewnętrzne wy¬ 
dawnictwo LP2, nie będzie sprzedawana 
w księgarniach „Domu Książki**, lecz 
wyłącznie przez zarządy Wojewódzkie 
LP2 1 Redakcję „Modelarza*', Reflektancl 
powinni zgłaszać się do instruktora mo¬ 
delarstwa szkutniczego macierzystego Z W 
LF2. względnie prosić Redakcję „Mode¬ 
larza* 1 o przysłanie książki. Redakcja bę¬ 
dzie wysyłać książki pocztą, po otrzyma¬ 
niu wpłaty w r wysokości 7,30 zł za 
egzemplarz. 

M. Dereżycki 1 J. Marczak — . Organi¬ 
zacja Hegat Modeli Pływających'*. Wy¬ 
dawnictwo MON — LP2. 1956 r* str. 113. 

Cena 7 30 zł. Nakład 3 600 egz. 


Hiilfor 




Na dw r óch rysunkach przedstawione są 
plany polskich samolotów, skonstruo¬ 
wanych po wojnie przez naszych kon¬ 
struktorów. 

Prosimy o podanie: 

1. Nazwy samolotu 

2. Roku zbudowania samolotu 

3. Konstruktora samolotu 

4. Szybkości maksymalnej osiąganej 
przez samolot. 



ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
z nr. 11 brzmi: 

1. kpt, pil. Stanisław Skarżyński 

2. RWD-5 bis 

3. 1932 r. 

4. a maja 1933 iv 

5. Rogalski, Wigura, Drzewiecki 

6. 210 km/h. 

Nagrody w drodze losowania otrzy¬ 
mują: 


1, Stanisław Słuchała — Łódź. 2. Inż. 
Paw r łow r skl — Rembertów, 3. Tomasz Ko¬ 
walski — Toruń, 4. Edward Szczano- 
wicz — Łódź, 5. Stanisław Piekarczyk *** 
Katowice. 6. Bogusław Grzelak — war¬ 
szawa, 7. Kazimierz Majdan — Wiccław, 
8. Andrzej Holc — Warszawa. 

Nagrody pocieszenia; 

1. Andrzej Klemens — Szczecin, 2. An¬ 
drzej Ozga — Warszawa, 



rocm OBRAZKOM* 



kol. Zygmunta Adamskiego według pla¬ 
nów, zamieszczonych w miesięczniku 
„Modelarz 1 * Nr 10/56. 


Od kol. Jana Tomaszewskiego z Ka¬ 
towic otrzymaliśmy zdjęcia, przedstawia¬ 
jące dorobek modelarzy lotniczych 
i szkutniczych w Pałacu Młodzieży w Ka¬ 
towicach, Na V Ogólnopolski Konkurs 


Młodego Technika wykonano tam szereg 
modeli. Spośród wszystkich eksponatów 
działu modelarstwa lotniczego Komisja 
wyróżniła model redukcyjno-latający 
„Jak-lB". Zbudował go 12-letni uczeń 
szkoły TPD-2 w Katowicach. Model ten 
otrzymał na wystawie i miejsce. 

W J dziale modelarstwa szkutniczego na 
wyróżnienie zasługiwał model ślizgu lo¬ 
dowego „Ptak lodowy", zbudowany przez 


Redaguje zespól. Wydaje ZG LP2, Adres Redakcji: Warszawa, ul. Długa 52 ^Arsenał). Telefon 612-81 wew. 65. Zamówienia 
i przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze, instytucje t Zakłady Pracy, mające siedzibę w miej¬ 
scowościach, w których znajdują się Oddziały, względnie Delegatury „Ruchu" — zamawiają prenumeratę w tychże jedno¬ 
stkach „Ruchu*'. Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych im jednostek terenowych w skali kra¬ 
jowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy I Wydawnictw „Ruch**, Warszawa, ul. Srebrna 12, konto PKO 
1-6-100020. Cena w prenumeracie: kwartalnie zł 4,50, półrocznie ?A 8,00, rocznie zł 18,00, Termin zgłaszania przedpłat do dnia 
10-go miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zlecenia na wysyłkę wydawnictw polskich zagranicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu wydawnictw Zagranicznych „Ruch*' — Warszawa, ul. Wilcza 46. Druk. Wojsk. Zakł, Graf, W-wa, 

Zam, 8139 z dnia 10.XH.56 r. Nakład 25.200 egz. B-29 






































! Galera używana była najdłużej przez flotę francuską. Jesz* 
czci w wieku XVIII spełniała ona pomocniczą rolę w żegludze 
$ przybrzeżnej. Toteż francuski modelarz Feliks Morcotte za- 
j dał sobie wiele trudu, żeby wiernie odtworzyć widoczny na 
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MODEL SAMOCHODU 
Z REFLEKTOREM 



Coraz więcej modelarzy w różnych krajach 
przystępuje do budowy różnorodnych modeli sa¬ 
mochodów, Na zdjęciu wyżej model samochodu 
typu wojskowego z reflektorem przeciwlotni¬ 
czym, wykonany przez modelarza czeskiego. 


RWD— 5 BIS 


Spełniając prośbę licznych Czytelników', 
uczestniczących w rozwiązywaniu zagadki 
„Modelarza", zamieszczamy zdjęcia sa¬ 
molotu RWD-5 bis. Był on najmniejszym 
samolotem, który kiedykolwiek przeleciał 
Atlantyk, Tych, którzy chcieliby zbudo¬ 
wać model samolotu RWD 5 bis Informu¬ 
jemy, że o planach tego modelu mówi 
komunikat, zamieszczony na stronie 2, 





MODEL ŚLIZGU 




PRZYKŁAD 

GODNY 

NAŚLADOWANIA 

Fotografia obok przedstawia 
R. Josslen ( a, redaktora 
francuskiego pisma mode¬ 
larskiego „Modele Magazł- 
ne", który bierze czynny 
udział w oblatywaniu mo¬ 
delu szybowca Templiera, 
mistrza Francji 1956 r. 

* 


Zbliżające się regaty modeli ślizgów lodowych 
są bodźcem do prac, związanych z zaprojekto¬ 
waniem nowych konstrukcji. Zdjęcie przedsta¬ 
wia model ślizgu, zaprojektowany i wykonany 
przez kol. W, Murawskiego z Gdyni — Orłowa, 
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BALDACHIM ZE ZBIORNIK!EM 1/107/A W_ 

OD PRZODU 


PR7EKR07 BALDA¬ 
CHIMU (ZBIORNIKA) 


RDD 8 


a-a 


RWD-8ot 


ZBKftBSKOWPNf - HO LOR CZERWONY. 
DO Ul A POWURZCHN/A PŁATA CZERWONA, 
2 U A HI REJESTRACYJNE SREBRNE, LUB 
DOŁU A POW/ERZCHN/fi SREBRNA ZE 
ZNAKAMI KOŁO RU CZERWONEGO ■ 

CAEY SPÓD RADŁU SA KOLORU A 
. CZERWONEGO. 

znak Aeroklubu 

REG/OMAZMEBO MA 

statecz m/ku 

CZfRWOMO - 
SREBRZfY, 

MBPtS MR STERZE , 

RpD S SREBRMY Z CZEPWOffA 

Q8WQE>KA* 


SYSTEM S TEROWA NW 


T- S2YBKOSC/OAf/ERZ 

2- RURKA P/JOT 

3- ZASTRZAŁY PRAWEGO PIATA 

4- MR/fOMETR SMARU 

KLAPA fO -2ZGPRCIPS, - 

€ - D RAZEM 5 TER OWY ff - ryso/rOf&O - 
7- RPGAZM/K KłłMZ 

$- JARO TO M/E AZ 
9 ~ AfROTERMOMETR SMARU 


FRACM tflT KABINY ZE 
ZDJ ĘTĄ OU//EWKA . ORAZ 

BALDACHłMU. 


L/MM/ UAZEUfWZtTRZ SAlDRCR/MU 
B2W/GM/R PRZE A BAlBACK/ŁfEM 
OZ W/GM m MA as/ (WZWMATMZ KR OZ MBA) 

5 ™ ORAZEK STEROWY P/ERWSIEJ KAB/MK 
6- BRATEK STEROWY DRUG/EZ KARZMY 
?- Ł/HKf STEROWAM/A ZOTKAMZ (WEWMRTAZ PŁATA) 
E- IOTKA IEWĄ y 

9 - POPYCMACZ Z OT Ki 

W- BZWGM/A POSREOffZA PO O BAZ OACA/ZfEM 
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1.8-bagażnik 

17- LISTWY DREWNIANE 

18- RURY STALOWE KO MSTAUKCJI 

19 - KRZYŻUJĄCE Się ŚCZEGNA 
20 - ROMOCN/CZE WRąG/ OREWN. 


Zł - DŹWIGNIA DO LOTEK 
22- ZBIORNIK OLEJU 
23 - ZBIORNIK PALIWA 

24- WZIERNIK KONTROL NY Z L EWEJ STRONY 

25- ZDEJMOWANA O W/EWKA _ _ 


PR7EKRÓ) KADŁUBA f~£ 


PRZEKRÓJ KADŁUBA 
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DŹWIGAR PRZEDNI / [ I DŹWIGAR TYLNY 





























































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































